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Św iąt uroczystych i N iedziel. -  P re- 
w U rzędach Pocztow ych; w W ar-t>zienmk wychodzi codziennie, oprócz

bum erata przyjm uje się w W arszaw ie i , *  rpkoii * orzY ulicy Miodowej
szawie przyjm uje się taE  'w “ autorach -  P ren u m era ta  w W arsza-
W  487, jak  i w innych je j 2; -  m iesięcznie kop. 6 7 . -
^16 rocznie rs . Sj — półroczn ie  rs. 4, ___ odnoszenie do domu, dopła-
Be,| odnoszenia p r e n u m e r a t a ^  Pr| » ^ OCIt?owych: rocznie rs 10; -  półrocznie

Rok 6.

ta  si

a  na  inne po kop . 92 n a  m ies

Obw ieszczenia przyjm ują się  za  o p ła tą  od w iersza druku: za 1-krotne obw ieszcze
nie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. -  A rtykuły  nadesłane  o za- 
m ieszczania bez w skazania warunków  ze strony autora, przechodzą do zupełnego 
r o z p o r z ą d z e n i a  D y re k c ji .-A rty k u ły  n ieprzyjęte, będą  zwracane tylko n a  osobiste 
żądania i zachowywane będ ą  trzy  m iesiące ; p rz y ję te , w raz.e potrzeby 
skróceniom  —L isty  przyjm ują się tylko frankowane. -  R edakcja o tw artą  je s t  dla 
osób m ających in teresa, codziennie, oprócz dni św iątecznych, od godzmy 12-aj

1-ej po południu.

P R E N U M E R A T A
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik Warszawski w drugim kwartale bę

dzie wychodził, według tego samego progra
mu, w tym samym formacie i w takich samych 

Warunkach, jak w kwartale bieżącym.

Prenumerata miejscowa zostaje na kwartał 
Il-gi taż sama co w kwartale bieżącym, a mia

nowicie :
bez rozsyłania:

n a  r o k ..................... rs. 8  —
„ &  m iesięcy  - „ 4  —
„ S  m iesiące  . ' „ % —

„ I m iesiąc  » —  k*
Za o d sy ła n ie  do d om u , d o p ła c a  s ię  m ie s ię c z 

nie kopiejek 5.
Prenumerata prowincjonalna przyjmowa

ną będzie tylko w Warszawskiej Ekspedycji 
Uazet, w Kantorze Głównym Dyrekcji obu 
dzienników w Warszawie, przy ulicy Miodo- 

, Wej Nr. 4 8 7 ,  oraz n a  p r o w i n c j i  we wszystkich  
Urzędach Pocztowych (Kantorach) w gilber
ta c h  K rólestwa Polskiego r o c z n a ,  pÓłrO- 
° i n a  i k w a r t a l n a ;  wynosi ona:

n a  rok • • • rs- 
„ 6  m iesięcy  „ 5.
„ 3  m iesiące . „ 2  K 5 0

W kantorze głównym Dyrekcji obu Dzien
ników, obok powyżej wymienionych term i
nów przyjmuje się prenumerata i na jeden 
miesiąc po cenie kop. 92, i dalej w tym sa
mym stosunku.

Pp. Prennmeratorowie zamiejscowi pragnący 
Prenumerować Dziennik w Kantorze Głównym 
Dyrekcji, raczą, nadsyłać wszelką prenumeratę 
ba termin żądany wprost do Dyrekcji franco, z 
^yraźnem wypisaniem adresu.

Ostrzegany pp. prenumeratorów zamiejsco
wych że jeżeli pragną nie doznać przerwy w o- 
Uzymaniu Dziennika, powinni o ile można naj
wcześniej dopełnić przesyłki pieniędzy.

DZIA Ł n ie u r z ę p o w y .-W a r sz a w a . -  P rze
gląd polityczny.-Telegramy. -Wiadomości telegraft- 
g2Ee. _  Kronika kościelna. —  Kurjerek miejski. 
Tydzień handlowy. — Stowarzyszenie spożywcze. 
Juljan F raget. —  W ypadki miejskie. —  K ursa dia ko
biet. —  Zjazd nauczycieli wiejskich. —  Fałszywe bilety 
depozytowe. —  Projekt wystawy. — Nowa opera. — 
Z Paryża. — Wypadki w H i s z p a n j i . — Austrja i 
ziemio słow iańskie . O rganizacja armji; landwera 
węgierska; kwestje czeskai gaPcyjska.— Projektareform ; 
kwestja rezolucji galicyjskiej; porozumienie z czecha- 

 Wybory w W ęgrzech.— W alkasłow aków . Uwię
zienie dziennikarzy czeskich. — L iturg ja starosłow iań
ska.—Eksplozja fregaty R adeck i — Prusy i  N iem 
cy. Konwencja wojskow a.— Praw o wyborcze. Izba 
deputowanych. — Zamknięcie sejm u.— Francja. U k ła
dy z B e lg ją .— P rzerw an ie  komunikacji. — W łochy i 
Rzym. Parlam ent włoski. — Turcja i ziemie sło 
wiańskie. N ota o kó ln ikow a.-S to sunk i Serbji z P o r- 
tą . — Powitanie księcia czarnegórskiego. — W ładyka 
Auksencjusz. — Grecja. Stosunki z T urcją.— Anglja 
Reforma wyborcza.— Izba gmin.—  A m ery k a . Mowa 
prezydenta G ra n ta — Proces Jeff. D avisa.— Wojna p a
ragw ajska.— Stan rzeczy w Paragwaju. 

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

DZIAŁ URZĘDOWY

Warsaswa, 
d n ia  24  Lutego (8 M arca).

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .-A w a n se . —  Komisja likwi

dacyjna.

A w anse. —  Przez Najwyższy rozkaz w ministerstwie 
skarbu z d. 14 lutego awansowani zostali z asesorów 
kolegjalnyeh na radców stanu, radcowie wydziałów skar
bowych rządów gubernjalnycb: radomskiego Stępiński, 
za starszeństwem od 19 grudnia 1865 r., i kaliszskiego 
Szm idecki, ze starszeństwem od 7 grudnia 1866 r.; z 
radców dworu na radców kolegjalnyeh, urzędnik dla 
ścigania kontrabandy w gubernjach zachodnich i kró
lestwie Polakiem Chitrowo, ze starszeństwem od 18 
kwietnia 1866 r.; na radców kolegjalnyeh: nie mający 
r a n " : pełniący obowiązki radcy wydziału skarbowego 
przy rządzie gubernjalnym lubelskim Jałbrzykowsllr, ko
misarz ekonomiczny wydziału dóbr rządowych zarządu 
finansowego Sikorski-, starsi referenci: sekcji długó.w 
byłego księstwa warszawskiego Czerwiński, kance.arji 
zawiadującego zarządem finansowym L aeou r  i asesor wy
działu dóbr rządowych przy rządzie gubernjalnym lubel
skim Szm idt, ze starszeństwem : Sikorski od 9 grudnia 
1863 r., Czerwiński od 20 lipca 1864 r., Szmidt od 20 
grudnia 1864 r., Laeour od 15 stycznia 1865 r. i J a ł-  
brzykowski od 6 lutego 1865 r.; na radców dworu : s ta r 
szy referent wydziału dóbr rządowych przy rządzie gu- 
berujalnym suwałkskim, asesor kolegjalny W yszkow ski; 
buchalter zarządu okręgu górniczege wschodniego, se
kretarz kolegjalny Jaszow tk i, i niemający rang, starsi 
referenci zarządu finansowego: sekcji lasów Czachowski 
i sekcji dóbr rządowych Sobotowskr, p. o. starszego re
ferenta sekcji lasów zarządu finansowego Jelnickv, refe
renci wydziałów skarbowych przy rządach gnbernjal- 
nych- petrokow iki*  H ersz  i płockim Stokowski, ze 
starszeństwem : Sobotowski cd 17 lutego, Jaszowski od 
23 marca, Wyszkowski od 1 lipca i Czachowski od 11 
września 1866 r.; Hersz od 3 lutego, Jelaicki od 8 sier
pnia a Stokowski od 23 października 1867 r.; na ase
s o r ó w  kolegjalnyeh: adjunkt wydziału ogólnej kancela- 
rji zarządu finansowego, sekretarz kolegjalny B orow ie
cki,1 niemający rang, starsi adjankci ekonomiczni do 
spraw dóbr rządowych zarządu finansowego B orkow em

i M orski, ze, starszeństwem: Borowiecki od 31 stycznia 
1866 r.; Morski od 19 czerwca I8 6 5 r., i Borkowski od 
20 lipca 1867 r.; na radców honorowych: starszy re 
ferent wydziału dóbr rządowych przy rządzie gubernjal- 
nym kaliszskim, niemający rangi R ogojsk i, ze starszeń
stwem od 13 czerwca 1866 r.; na sekrstarzów kolegjąl- 
nych: młodszy referent wydziału dóbr rządowych przy 
rządzie gubernjalnym wsrszawskim, niemający r ^ngi jjO' 
ja rsk i, ze starszeństwem od 20 marca 1866 r. ( I  raw .
' W iest.) •____________

K o m isja  L ikw idacyjna . -  Na mocy art. 8-go N aj
wyższego Ukazu o Komisji Likwidacyjnej, taż Komi- 
sm podaje do publicznej wiadomości, jako na puli- 
cznem posiedzeniu w gmachu Banku Polskiego, w dniu 
27 Lutego (11 Marca) 1869 r., o godzinie 11-ej z r a 
n a , zostanie odczytanem sprawozdanie z czynności 
Likwidacyjnych za czas od dnia 1 (13) Lipca 1868  
roku po dzień 1 (13> Stycznia 1869 r.

K om isja  L ik w id a cy jn a  w  K ró lestw ie Boiskiem , po
luje do powszechnej w adom aści, iż wynagrodzenia l i 
kwidacyjne, przypadające na mocy rozporządzenia K om i
sji z dnia 21 Lutego (5 Marca) r. b., w ilości rsr. 3 ,170 
kop. 40, Józefowi H r. Zam ojskiem u, właścicielowi m ia
sta Kołbiel, położonego w Gubernji Warszawskiej, P o 
wiecie Nowo-Mińskim, wysłano zostało do Kasy G uber
njalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu należy; —  
w ilości rsr. 780 kop. 8, Paw łow i H r. Łubieńskiem u, 
właścicielowi części miasta P iątek, położonego w G u
bernji Kaliszskiej, Powiecie Łęczyckim, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu 
n a l e ż y ; — w ilości rs. 83 kop. 60, Rajmundowi K r a ś n i
ckiemu, właścicielowi części dóbr Kraśnice, położonych 
w Gubernji P łockiej, Powiecie Ciechanowskim, Gminie 
Regimin, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej P ło c
kiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 36 kop. 
67 ' K arw ow sk im  i P ątkow skim , właścicielom części 
dóbr Kraśnice, położonych w Gubernji Płockiej, P o 
wiecie Ciechan- wskim, Gminie Regimin, wysłano zostało 
do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu na
le ż y ;- w  ilości rsr. 7,307 kop. 7, Szpitalowi miasta R a 
wy, z dóbr Komorów i Byszewice, położonych w G uber
nji Petrokowskiej, Powiecie Rawskim, Gminie Nesowi- 
ce, wysłane zostało do depozytu Banku Polskiego; —  
w ilości rsr. 5 ,312 kop. 90, Aleksandrowi C hrzanow 
skiem u, właścicielowi miasta Żółkiewka, położonego w 
Gubernji Lubelskiej, Powiecie Krasnostawskim, w ysia
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wy
p łaty  komu należy;— w ilości rs. 641 kop. 60, Józefowi 
G awlikowskiem u, właścicielowi miasta Chodel, położo
nego w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Lubelskim, w ysła
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem w y
płaty komu należy; —  w ilości rsr. 1,646 kop. 28, F e li
ksowi Bobkowskiem u, właścicielowi dóbr Kwaszewo, 
położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Ciechanow
skim, Gminie Ojżeń, wysłane zostało do Kasy G uber
njalnej P łockiej, celem wypłaty komu n a le ż y ;-  w ilości 
r8. 57 ,090  kop. 66, Tomaszowi H r .Z am ojsk iem u , w ła
ścicielowi części dóbr Ordynacji Zamojskiej, położonych 
w Gubernji Lubelskiej, Powiatach Bitłgorajskim , Za- 
m ostski* i Krasnostawskim, Gminach Księżpol, Lipiny, 
Babice, Abramów i Tarnow a, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Lubelskiej, celem w ypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 1 ,568 kop. 40 , Emiljanowi D olińskiem u \ 
córkom jego: Wandzie i Marji, właścicielom roiasia J ó 
zefów, położonego w Gubernji Lubelskiej, Powiecie No- 
wo-Aleksandryjskira, wysłane zostałodo Kasy G ubernjal
nej Lubelskiej, celom wypłaty komu należy; — w ilości 
rsr. 5 195 kop. 96, Józefowi B obrtw sk iem u , w łaści
cielowi miasta Piaski wielkie, położonego w Gubernji 
Lubelskiej, Powiecie Lubelskim, wysłane zostało do K a
sy GubernjalMR Lubelskiej, celem wypłaty komu nale-
• __^  ilości rsr. 36 k#p. 67, Antoniersu Bniewskie-
mu  właścicielowi części dóbr K raśnice, położonych w 
Guberaji Płockiej, Powiecie Ciechanowskim, Gminie Re
gimin, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, 
eelem wypłaty komu należy.



WJaIAXa ' S I E U EgSfBOWY
W arszaw a, 

dala 24 jLutego (8 Marca).
W edług jednego z półurzędowych dzienników 

wiedeńskich, odpowiedź gabinetu przedlitawskie- 
go ra interpelację w przedmiocie reformy wy
borczej, nie tuk prędko nastąpi , a w końcu c -  
graniczy się na oświadczeniu, iż za mało jest 
czasu do wniesienia pod rozwagę izby t'ak w a 
żnego projektu. Zwłokę tę, teoże póiurzędowy 
dziennik tłom sczy w ten sposób, iż gdyby bczpo - 
średni tryb wyborów uczynić zależnym od uzna
nia sójmó •: prowincjonalnych, oświadczyłoby się 
za nim tylko kilka sejmów najmniejszych sto
sunkowo prowincij, mianowicie wyższej i niższej 
Austrji i Yoralbergu, w skutku czego reforma 
ta nie miałaby pożądanego skutku; zatem nale
żałoby proponować obowiązkowe zaprowadzenie 
trybu bezpośrednich wyborów, co może znów 
nie zostałoby zatwierdzone'przez izbę. Zatem  
kwestję tę można uważać za wykreśloną z po
rządku dziennego, ale w zamian za to gabinet 
jeszcze podczas obecnej sesji zaroTerza wnieść 
projekt co do powiększenia liczby deputowa
nych. Jeżeb izba deputowanych zadowolni się 
tą  zamianą, można wątpić, czy zadowolni się nią 
opinja publiczna.

Stosunki pomiędzy Portą a Grecją szybko 
wracają do dawnego stanu, do tego stopnia na
wet, że wbrew poprzednim twierdzeniom, zape
wniano, że dawni posłow ie wracają na swe sta
nowiska, a mianowicie p. Dellyanis jako pcseł 
grecki do Konstantynopola, a Fotiades bej, ja 
ko poseł turecki do Aten. Jednakże dzisiejszy 
nasz telegram donosi, że na posła greckiego w 
Konstantynopolu, ma być przeznaczony p. Kon- 
dunotis, poseł grecki we Florencji. —  I sto 
sunki pomiędzy Persją a Portą o ty le  pole
pszyły  s i ę , że zamiast rozpoczęcia działań 
wojennych, szach perski w ysłał pełnomocni
ka do prowadzenia układów w Konstanty
nopolu; telegram  z tego ostatniego miasta 
wprawdzie donosi, że tym pełnomocnikiem ma 
być wezyr perski, i że wiezie on z sobą bardzo 
energiczną notę, ale już ta sama okoliczność, że  
układy dyplomatyczne zostały rozpoczęte w 
chwili kiedy miało przyjść do rozprawy orężem, 
pozwala się spodziewać pokojowego załatwienia 
tego sporu.

W istocie, jak przewidywaliśmy, mylną .bjła 
wiadomość, podana przez madryckiego kores
pondenta P a tr ie , jakoby gabinet z łoży ł do przej
rzenia bawiącemu w Madrycie księciu Montpen- 
sier, projekt konstytucji, gdyż, po poprzedniem  
porozumieniu się większości, kortezy wybrały 
do wypracowania konstytucji komitet składają
cy się z 15-u członków, który znów na swego 
prezesa wybrał p. Olozaga. Jednakże w szyst
kie korespondencje z Madrytu donoszą, iż jedy
nym kandydatem do tronu pozostał książę Mont- 
pensier, i że wszyscy członkowie gabinetu są za 
nim, jakkolwiek kwestja osoby kandydata do
piero wtedy będzie wzięta pod rozbiór, skoro 
projekt konstytucji zostanie uchwalony przes 
k ortezy .'

Stosownie do przyrzeczenia mowy tronowej 
angielskiej, na jednem z pierwszych posiedzeń 
izby gmin, p. Bruce wniósł projekt ustanowienia 
komisji do* zbadania niedogodności obecnego 
trybu .wyborów; chodzi mianowicie, o ile wiado
mo, o wprowadzenie głosowania tajnego. W nio
sek p. Fawcett, abyna przyszłość miasta i hrab
stwa ponosiły koszta wyborów, żeby tym sposo
bem uniknąć pozorów do przekupstwa,  ̂został 
odrzucony przez izbę gmin, ale tylko większo
ścią 3 głosów, mianowicie 168 głosam i prze
ciwko 165.

Telegram nasz popełnił omyłkę, podając treść

oświadczeń jenerała Granta, jako treść jego ti
de; vy do kongresu przy objęciu godności p rę
żyć nta; był to tylko ustęp z jago mowy inau
guracyjnej, a nie z odezwy, po złożeniu przysię
gi, która od czasu wojny domowej jest dwojaką: 
r;a wierność konstytucji i aa wierność unji. 
Obok tego, że w mowie tej jenerał Grant, okre
śliwszy w głównych rysach swe obowiązki, nale
ga ł na spłacenie całego długu państwa w zło  
cie, wyraził się on dość ostro względem zagra
nicy, mianowicie oświadczył, iż będzie szanował 
prawa wszystkich krajów, ale będzie żądał p o 
szanowania praw Stanów Zjednoczonych przez 
inne kraje, a w przeciwnym razie nie zaniedba 
użyć odwetu. -  Jednocześnie, usuwsjący się pre
zydent J o h aśon , wydał proklamację, w której 
oświadcza, że kierował się jedynie uczciwością.

t e l e g r a m y  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

K o n s t a n t y n o p o l ,  7 marca 
[23 lutego). P oseł grecki w e F loren
cji Konduriotis, nta być przeznaczo
ny na posła greckiego w  Konslan- 
tynopolu.

P a r y  ż, 7 marca (23 lutego). Eten- 
dard zaprzecza w ieśc i, jakoby pp. 
Lavalette i Solms otrzymali depesze 
z Berlina, każące się obawiać rych
łych zawikłań.

( Correspondent B ilreau).

WiaiiomoaoJFj telegraficzne.
* Wiedeń, 6 marca ('22 lutego). D ie  Presse oświad

cza, że całkiem bezzasadną jest wiadomość o wysto
sowaniu jakoby przez rząd serbski noty groźnej do 
Porty. Rząd serbski skorzystał z dobrych stosunków 
z rządem konstantynopolitańskim dla uzyskania od 
tego ostatniego wycofania wojsk tureckich znajdują
cych się w twierdzach Zworniku i Sakar, położonych 
na terytorjum serbskiem. Tego właśnie przedmiotu 
dotyczą'noty wymienione w ostatnich czasach pomię
dzy Serbją i Portą. (Wolffs T. B .)

* Wiedeń, 6 marca (22  lutego). Pisma tutejsze 
ogłaszają telegram z Konstantynopola z daty wczo
rajszej, donoszący, że szach perski zamierza posłać 
do Konstantynopola wezyra z notą energiczną, doty
czącą zajścia z Turcją. (T am ie).

* Peszt, 0 m arca (21 lutego). Całe ministerstwa 
podpisało z powodu rozruphów wyborczych rozporzą
dzenie, według którego osoby przeszkadzające innym 
groźbami lub czynem przy prawnem wykonywaniu 
wolnych wyborów, stawiane być mają bez wyjątku 
przed sądem kryminalnym. Władze które niezamel 
dują zaraz o tein, uważane będą za wspólników; urzę
dnicy, którzy dla tego rozporządzenia okażą się stron
nymi lub niedbałymi, zostaną natychmiast wydale
ni ze służby. Z powodu powtarzających się ciągle 
nadużyć przy wyborach, rozporządzenie to wywołało 
jak największe zadowolenie. (Cor. B ur.).

* O ra tz, 5 marca (21 lutego). Na zebranym licz
nie meetingu wydaną została uchwała co do przyję
cia wyborów bezpośrednich do izby deputowanych, 
pomnożenia ich liczby, i trzechletniego terminu trwa
nia mandatów. (Tam ie).

* P a tg i , 4 marca (20  lutego). Na dzisiejszem po- 
siedzeziu ciała prawodawczego, w dalszym ciągu roz
praw nad fiiiausami miasta Paryża, przyjęty został 
pierwszy artykuł projektu, po odrzuceniu 187 głosa
mi przeciw 69 wniosku co do odesłania go napowrót 
do komisji. — E tendard  zaprzecza pogłoskom o cho
robie papieża. — Poseł włoski, kawaler Nigra, uda się 
dziś lub jutro do Florencji. Powiadają, że podróż ta 
pozostaj e w styczności z zamiarem przeniesienia go 
na stanowisko ambasadora w Londynie. (W olffa T. 
B.)

* P a r y i , o marca (21 lutego). Wspominając o ustę
pie końcowym wczorajszej mowy tronowej przy o- 
twarciu parlamentu pólnocuo-niemieckiego, Consti- 
tutionnel powiada: Sądzimy, że król pruski, pod wy
rażeniem „nieprzyjaciół porządku,” rozumiał zaró
wno wrogów zasady monarchicznej, jak i tę demago- 
gję kosmopolityczną, która pod pozorem bronienia 
narodowości, dąży do zrobienia ujmy całości państw 
niezależnych i do naruszenia równowagi Europy. 
(Tam ie).

* P a r y i , 0 marca (2 1  lutego). Na dzisiejszem P°' 
siedzeniu ciała prawodawczego toczyły się w dalszy111 
ciągli rozprawy w przedmiocie umowy pomiędzy mjf 
stem Paryżem i Credit fon der. Poprawka PicaG9 
odrzuconą została 211 głosami przeciw 22, popraw*9 
zaś tak zwanego stronietwa pośredniego, 178 głosa* 
mi przeciw 56; tę ostatnią poprawkę wyractywowa* 
deputowany Martel. (Tam ie.)

Konstantynopol, 2  m arca (18 lutego). P. 
tiades-bej powróci w przyszłym tygodniu do AteHą 
(Cor. Hau. Bul.)

* Bukareszt, 5 marca (21 lutego). Zapewniają 
że książę rozwiązałby izbę, gdyby zwyciężyło strony 
nictwo p. Bratiano. (('or. Bur.).

* Drezno, 6 marca (22  lutego). D resd  Journff
zapewnia, że mowa, którą król saski, jak donoszą me' 
które gazety, miał jakoby wjstósować w Lipsku d° 
wielkiej deputacji, nie była wcale powiedzianą, i W 

król nie przyjmował takiej deputacji. ( M olffs T. B )  .
* Londyn, 3  m arca  (19 lutego). "Wydatki 1)9 

wyprawę abisyńską tworzyć będą dodatek do 
budżetu w ilości 3 ,000,000 funt. szt. (Cor. Sat- 
Bul.)

* Londyn, 4 m arca (2 0  lutego). B iuro Eeutert 
otrzymało następującą wiadomość z Aten, z d. 2 b.
P. Delyannis otrzymał rozkaz objęcia na nowo obo' 
wiązków posła greckiego w Konstantynopolu. (Tam' _
ze).

* Londyn , 5 mar< a {21 lutego). Z Waszyngtonu 
donoszą pod datą wczorajszą: Odezwa prezydent! 
Granta do kongresu zaleca usilnie 6płatę długu pań' 
stwa złotem, natychmiastowy powrót do wypłat brzęczą 
cą monetą i trzymanie się polityki oszczędności sy
stematycznej. Prezydent zapowiada, że nie zamianu
je żadnego takiego urzęunika, któryby się oświad' 
czał za zrzeczeniem się spłaty długu państwo, i wy
nurza nadzieję, że spłata tego długu uskutecznioną 
zostanie w ciągu 25 lat. Odezwa nie obejmuje 
wzmianki o kwestji statku Alabama i o wyspie Kubie- 
(W olffs T .B )

* Londyn , 5 marca (21 lutego). Z Nowego Jorku 
donoszą pod datą wczorajszą: W odezwie prezydenta > 
powiedziano dalej: Co się tyczy mojej polityki zagra
nicznej, życzę sobie postępować ze wszystkiemi naro- 
daini_podług zasady tej słuszności, jaką prawa prze
pisują co do stosunków indywidualnych. Obywatelom 
wiernym prawu, zrodzonym na terytorjum bądź ame- 
rykańskiem, bądź też obcem, będę udzielać opiekę, 
ile razy prawa ich zostaną naruszone i ile razy flaga 
nasza dozna ujmy. Uznawać będę prawa wszystkich ( 
narodów i wymagać będę takiegoż poszanowania dla 
naszych praw. Gdyby atoli które obce mocarstwo od
stąpiło w swych z nami stosunkach od tej zasady.
w takim razie będziemy zmuszeni do takiegoż postę
powania. (Tam ie).

* Londyn , 6 marca (2 2  lutego). Z Waszyngtonu 
donoszą pod datą wczorajszą: Nowy gabinet prezy- 
dentaGranta, zatwierdzony już przez senat, ukonsty
tuował się w sposób następujący: Washburn, sekre
tarz stanu do śpraw zagranicznych; jenerał Schoffield, 
sekretarz wydziału wojny; Steward, sekretarz skar
bu; były gubernator Cox, sekretarz do spraw we
wnętrznych; B. rie, sekretarz wydziału marynarki; 
Cresswell, pocztmistrz jeneralny; sędzia Hoare, pro
kurator jeneralcy. (Tam ie).

* Waszyngton, 3  marca (19 lutego). Podług ogło
szonego obecnie sprawozdania finansowego, dług Sta
nów' Zjednoczonych zmniejszył się w lutym o półtora 
miljona dolarów; dochody państwa przewyższyły wlu- 
tym wydatki o 11 miljonów, dolarów. (Tam ie).

*  ( K  r o n i ł a  k o ś c i e l n a ) .  W  zeszły  c z w a r  eM 
j a k o  w d z ie ń  św. K a z im ie rz a  Kró lew icza ,  św ią ty n ie  pod 
jp g o  w e z w a n ie m ,  a  m ia n o w ie ’e: k ośc ió ł  n a  Nowcin" 
M iaśc ie  i k a p l i c a  n a  T a m c e ,  obch o d z i ły  nabożeństw® 
o d p u s to w e ;  w c zo ra j  na  cześć  ś w .K a z im ie r z a  obchodzony 
b y ł  o d p u s t  w k o ś e ic le  św. D u c h a  p r z y  r o g u  u licy  D lu g k J  j 
i F r e t a . — W c z o r a j  w kośc ie le  św . J a c k a  p rzy  u l icy  F r e 
ta ,  j a k o  W dz ień  św. T o m a s z a  z A k w in u ,  p rz e d  o ł ta
rz em  teg o ż  ś w ię te g o  o d p r a w io n ą  b y ł a  w o ty w a ,  a  na 
s tę p n ie  o d b y ło  s i e  n a b o ż e ń s tw o  o d p u s to w e .— W  kości®' 
le św. A n n y  n*  K r a k o w . - P r z e d m ie ś c iu ,g d z ie  l icznie  zgr®' 
m ad z i l i s ię  p ra co w n ic y  p r o f - sj i k o -ra lsk ie j ,o d p ra w io n a  by' 
ł a  w o ty w a  p rz e d  o b ra ze m  św . B a łd z i n r e r z a ,  patron* 
k o w a lsk ieg o  cec h u .  — W  kościele  O p iek i  św . J ó z e fa  n* 
K ra k o w s k ie m - P r z e d m ic ś c iu ,  ja k o  w  p ie rw szą  niedziel? 
w  m ies iącu ,  b r a c tw a  m ie jscow e to w a rzy g z y iy  procesj* 
w  ty m ż e  k o śc ie le  o d b y to  pośw ięcen ie  d w ó c h  n ow ych  f®' 
r e t r o n ó w  czyli  o ł ta r z y  p rzen o śn y ch  z n o w em i obraza
m i.  —  W  k a p l i c y  a r c h ik b n f r a t e rn j i  l i te rack ie j  przy  k°-  
śc ie le  k a te d r a l n y m  i m e t ro p o l i t a ln y m  św . J a n a ,  podcz®3 
w o ty w y  o d p ra w io n e j  p rz ez  ke. K u c h a r s k ie g o ,  c h ó r  m 'eJ- 
s co w y  o d ś p ie w a ł  m szę  N id e ck ieg o ,  n a  g r a d u a le  modli-
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twę Kiickcna solo alt; w tymże kościele sumę celebro
wał ks. p rałat Siekluck-', kazanie inial ks. Seroczyński.

* ( K u r j e r e k  m ie j s k i) .  Onegdaj wieczorem, ar
tyści w łoscy przedstawili „Fra Diavola” na benefis 
Pana Bo.-si. Publiczność zgromadzona w sali w iel
kiego t#atru, serdecznym oklaskiem przyjęła beuefi- 
Sijnta i z prawdziwą przyjemnością w ysłuchała tej 
Pięknej partycji, którą prześliczny śpiew panny Ar- 
tSt i p. Carriona, oraz pełna żywośei i humoru gra 
Panny Ferucci, Kozieradzkiego i dwóch bandytów, u- 
czyniły tak sym patyczną dla ogółu  słuchaczy.

— W czoraj, przez cały dzień prawie, lekko pru
s a c y  śnieżek i ślizgie aa trotuarach flizy, nie prze
szkodziły warszawianom używać rozmaitych rozrywek 
i Przyjemności świątecznych. Zapowiedziane na pier
wszą godzinę z południa: koncert p. Karola Tausiga 
w sali redutowej i pierwsza prelekcja p. T. H. Lewe- 
stama w auli szkoły głównej, obudziły żywe zajęcie. 
Wprawdzie na koncert znakomitego wirtuoza publi
czność nie zgrom adziła się w tak wielkiej liczbie że- 
ky zapełnić tę  ogromną salę, zawsze jednak na dole 
i na galerji zasiadło około sześciuset osób. P. Tausig 
"a ten drugi i ostatni swój koncert w W arszawie, wy
brał program św ieiy  i nadzwyczaj trudny, lecz dla ta 
kiego mistrza-wykonawcy, trudności nie istnieją wcale: 
Palce jego przebiegają po klawiszach jak powie w wia
tru po kwiatach—dobywając z nich ezarowne dźwięki; 
szybkie jak błyskawice passażo — gamy niesłychanej 
czystości, brylantowe trele, huragany akordów i per
kate piana — wszystko to razem w najwyższym sto
pniu mechanizmu, wyróżnia grę p. Tausiga od g iy  
najznakomitszych nawet wykonawców. A jednak, ta 
niedościgniona biegłość gry i potęga tonu, chociaż 
zdumiewają słuchaczy, nie rozczulają ich przecież 
głęboko. Zda się, że spokój panujący w twarzy i w 
grze m łodego mistrza, oddziaływa na jego słucha
czy, którzy, zaledwie śmieją oklaskiem  przerwać' 
tę kaskadę dźwięków płynącą z pod rąk artystyl 
k. Tausig przystroił swój program wczorajszy prze
ważnie utworami Chopina, a wybrał z nich najtru
dniejsze prawie... Czy jego sposób pojmowania kom 
pozycji genjalnego m uzyka-poety, zgadza się z naszem  
lub czyjemkolwiek pojęciem? o tern nie mówimy —  
bo wreszcie, czas by już było zaprzestać tej niepotrze
bnej dyskusji o właściwem  lub niewłaściwem  pojmo
waniu dzieł Chopina przez jego licznych wykonaw
ców! Każdy pojm uje jak może i nie może pojmować 
inaczej —  idzie więc tylko o to, czy to pojęcie swoje 
doskunale uwydatnił i wytłum aczyć innym potrafił. 
Dla nas p. Tausig jest doskonałym wykonawcą kom- 
Pozycij Chopina, lecz takich, w których fantazja 
had czuciem przeważa —  chociaż polonez przedosta
tni, w drugiej części wczorajszego programu a łączą
cy obadwa te warunki, wyszedł wczoraj z pod rąk wir
tuoza tak dostojnie i serdecznie razem, jakby w jego 
Posągowych kształtach żywe serce biło; jakby piesn 
żalu, damy i tęsknoty uwięziona w tym fragmencie 
Wyłamanym z ducha poety, wydarła się z objęć har- 
hionji i jak  zapach nad kwiatem po nad nią d iża la
"'powietrzni .

Lecz zam iast silić się na określenie przymiotów  
gry wirtuoza, który dziś, wraz z Rubinszteinem i Bii- 
W em , stanowią najwyższy tryumwirat w respuhlice 
łortepjanowego wykonawstwu, zam iast traktować teo
retycznie lub tylko frazeologicznie, ten wysoki m e
chanizm artysty, którego rzeczywistą wartość tylko 
głęboko wtajemniczeni w trudności egzekutorskie 
Ocenić potrafią, powiedzmy raczej, że ogólną barwą i 
jakby charakterem gry p. Tausiga jest najprzód, o- 
gromny spokój w całej postaci muzyka, który najwyż
sze nawet trudności mechanizmu maskuje przed zwy
czajnym słuchaczem — spokój, który nam przypomina 
grę sławnego H e r t z a ,- i  powtóre, niesłychany pośpiech
* jakim p. Tausig wykonywa programy swoich koncer
tów 1 Nie daje on sobie i słuchaczom ani chwili spoczynku; 
burner od numeru oddziela zaledwie dostrzegalną pau
zą— a nawet p o m i ę d z y  dwoma częściami programu, nie 
odpoczywa prawie! Ten pośpiech, wynikający z po
rodu że sławny wirtuoz, sam jeden tylko wypełnia  
Styoje koncerta, bez udziału innych instrumentów lub 
głosów, wprowadza ogół słuchaczy w jakiś zam ęt
t nie pozwala im zreflektować się, ani skupić dozna- 
nych wrażeń. Po tych srebrnych kaskadach dźwię
ków, wichrowych pasażach, piorunowych akordach i 
Wyszeptanych zaledwie pianissim ach— które przebie
g n ą  tak szybko, słuchacz wychodzi jak upojony szu
mem harmonji i nektarem inelodji— zdumiany ogro
mnie lecz nie wzruszony za to.

— Pierwsza prelekcja pana F. H. Lewestama zgro
madziła tłum y słuchaczy. Obszerna aula szkoły g łó 
wnej, prawie zapełnioną została. W idocznie przeszło- 
J°czne powodzenie odczytów uczonego profesora 
Wzuov.m się i w tym sezonie. Szanowny prelegent o- 
tWorzył rzecz określeniem p iękn a , ogólnem najprzód

a następnie zastosowanem  do sztuk w ogólności. Da
lej zaś, dowiódłszy że najwyższym gdyż najbardziej 
wpływowym wyrazem takiego piękna, jest poezja, 
przeszedł do ostatecznego jej wyrazu— dramatu i o- 
powiedział legendę z której Szekspir utworzył swój 
znakomity dramat „Król Lear.” —O samym dramacie j 
nie było już czasu mówić — godzina przeznaczona na ; 
ten odczyt, m inęła szybko dla słuchaczy, którzy szcze
rym i jednomyślnym oklaskiem  podziękowali .pre
legentowi za jego piękny i zajmujący wykład.

— Wczoraj po południu, całe szeregi sanek pry
watnych lub dorożkarskich, przesuwały się ustaw icz
nie tam i napowrót, począwszy od nowego zjazdu aż 
do belwederskiego pałacu. Warszawiacy a głównie 
warszawianki, chcieli koniecznie skorzystać z rzad
kiej w- ciągu tej zimy sanny i wyprawiali sobie szlich- 
tadę.

—  Wieczorem, gdy jedna część publiczności, z kon
certu orkiestry warszawskiej, w obywatelskiej resur
sie, udała się do wielkiego teatru na Trawiatę, po 
żywsze wrażenie muzyczne i oklaskiwała z zapałem  
śj>iew p. Artót w tytułowej roli lab rozkoszowała się 
prześlicznie wykonaną arją w akcie drugim, przez p. 
Padillę, druga napełniła salę rozmaitości, gdzie o- 
prócz znanej „Zemsty za inur” hr. Fredry, dawano 
pierwszy raz, nową oryginalną komedję „Bez posa
gu” przez p. K. Zaleskiego napisaną. Nie oceniając 
ani wartości sztuki ani gry artystów po pierwszem  
przedstawieniu, powiemy tylko, że publiczność przy
ję ła  życzliwie tę nową cegiełkę do restaurującej się 
budowy repertuaru i po skończeniu sztuki, przywo
ła ła  autora.

— Zapowiedziane prelekcje z dziedziny nauk przy
rodzonych, w laboratorjach gabinetów naukowych p. 
Jakuba Pika, optyka tutejszego m iasta, rozpoczęły  
szereg swój z dmem wczorajszym, pod przewodnictwem  
profesora p. Rogalewicza, w obec dość licznie zebra
nej, chciwej wiedzy młodzieży naukowej. Szanowny 
prelegent obrał sobie za temat tlen, który poparł licz- 
nemi i ciekawami doświadczeniami. Al.

♦ ( T y d z i e ń  Si a n,d 1 o w j ) .  D . 2 2  lutego ( 6  
m arca ). O ile ze sprawozdań zagranicznych, jakie m a
my przed sobą zreasumować możemy, targi zbożowa eu
ropejskie w ubiegłym tygodniu pozostały w zupełnej 
nieczynnośei, a ceny wszędzie pozostawały w tendencji 
ku obmiżeaiu. W  Londynie dominował ciągle brak chę
ci kupna, i pomimo oziębienia się powietrza w drugiej 
połowie tygodnia, ta rg  słabo był odwiedzany, a ceay no
minalna niezmienione. Na rynkach H am burga, Szczeci
na i Amsterdamu tak pszenica jak  i żyto były bez poku- 
pu, a csny niezmienione i po części niższa. N a targu 
gdańskim pszenica była zaniedbaną, przaz co ceny o 5 
do 10 fl. na laszcie się obniżyły. Zyto trzymało się c ią
gle w cenie, lecz w ubiegłym tygodniu również uległo 
obniżeniu o 10 guld. Na naszym targu dowozy 'pszenicy 
z powodu ^łych drog, były tylko średnie, a pokup do 
Cssarstw a nieznaczny. Ceny utrzym ały się na stanowi
sku zesałotygodniowem, płacono za ziarno wyborowe 
w .g i 260 funt. rs 7 k. 2 0 —rs. 7 k. 85; za gatunki do
bre wagi zwyczajnej rs. 6 k. 90 — rs. 7 k. 05, za średnio 
rs. 6 k. 50 do rs. 6 k. 75, za poślednie i ordynaryjne rs. 
6 — rs. 6 k. 30. Ż y ta  dowóz również był tylko mierny. 
W pierwszych dniach tygodnia nabywano na rachunek 
Cssarstwa; ceny skutkiem tego podniosły się o 5 —7 */5 
kop. Płacono rs. 5 k. 30 do rs. 5 k. 37 ‘/ 2. W ostatnich 
zaś dniach tygodnia zakupy dla cesarstwa ustały. Jęcz
m ienia  dowozy osią były szczupłe, na drogach żelaznych 
znaczniejszo. Żądania były ograniczone, skutkiem czego 
ceny obniżyły gię o 15 kop. na korcu. P łacono za 4-ro 
rzędowy rs. 3 k. 9 0 — rs. 4 b. 20, za 2-rzędowy rs. 4 k. 
3 5 — rs. 4 k. 50. O wsa  ceny z powodu szczupłego do
wozu, podniosły się w ciągu tygodnia o 30 kop., p łaco
no ra. 3 k. 15 do rs. 3 k. 45 . Grochu  dowozy mierne, 
przy cenach niezmienionych. Płacono za polny rs, 4 k. 
80 do rs. 5 k. 70, za cukrowy rs. 6 k. 75 do rs. 7 kop. 
50 za korzec. O kow ity  ceny przy dalszych nadzwyczaj 
licznych dowozach w początku tygodnia, uległy obniże
niu o 6 - 7  kop., płacono 8 9 — 90 '/* 'kop. W  ostatnich 
jednak dniach tygodnia przy zmniejszonych dowozach, 
ceny o 1 kop. się podniosły. Cukier. U trzym ują-e się 
od kilku tygodni żądania na mączkę w końcu oddziały
w ały i na ceny rufinady. Tranzakcje w ubiegłym tygo
dniu były dość ożywione, a płacono ceny wyżize o 7 y2 
do 10 kop. za kamień. Płacono za Hermanów i Ostrów 
po rs. 4 k. 20. Z» Sanniki, Guzów, W alentynów i Ły 
szkowice po rs. 4 k. 1 0 do rs. 4 kop. 15; za Dobrzelin, 
Konstancję, Leonów, M ajerhoff i Elżbietów po rs. 4 k. 
7 1/3.—rs. 4 k. 10, za Rytwiany rs. 3 , za Leśmierz r3. 3 
kop. 95. W  mączce interes i w ubiegłym tygodniu b a r
dzo był ożywiony: płacono za mączkę mieloną do rsr. .3 
kop. 75, za kawały zaś do rs. 3 kop. 80. Ostatnie je 
dnak wiadomości z P etersburga donoszą o nastąpionej 
tamże reakcji w cenach mączki, i to wywołało potrzebę 
zbycia tu  w miejscu kilku partij dla cesarstwa przezna
czonych. Łój. Tranzakcje w tym produkcie są przy

braku zapasów słabe; z przybyłych w ostatnich czasach 
około 150 beczek, sprzedano w ubiegłym tygodniu d° 
60 beczek po rs. 5 kop. 65. {G az. U a n d l .")

♦ ( S t o w a r z y s z e n i e  s p o ż y w c z e ) .  P ie r
wotni założyciele stowarzyszenia spożywczego w W ar
szawie pod nazwą „M erkury-  na zasadzie 42 art. u sta 
wy tegoż stowarzyszenia przez jw. m inistra spraw  w e
wnętrznych pod dniem 1 ( l3 )  lutego r. b. zatwierdzonej, 
złożywszy w Banku Polsk;m przepisaną kaucję i otrzy
mawszy zezwolenie władzy policyjnej uwiadamiają oso
by życzące sobie zostać członkami tegoż stowarzyszenia, 
iż w daiach 26, 27 i 28 lutego (10, 11 i 12 marca) r .  
b., to je s t we środę, czwartek i piątek, od godziny 10-ej 
do 1 ej zpoludnia i od 3 ej do 6 -ej po południu, w gma
chu resursy obywatelskiej na Krakowskiem-Przedmieściu 
w lokalu dojnym, przyjmować będą osobiście deklaracje 
i wnioski pieniężna za tymczasowi'mi sznurowemu kw ita
mi. Nadmieniają przytem, iż na zasadzie i i  orf. powyż
szej ustawy zapisujący się "obecnie, będą nosić ty tu ł 
członków założycieli stow arzyszenia. O dniu zebrania 
ogólnego celem wyboru członków zarządu, sądu polubo
wnego i delegacji rewizyjnej, oddzielne zaproszenio zo
stania obwisszczonem.

♦ (J  u 1 j a n F r a g o t ) .  Prezes francuzkiej naro
dowej skademji przemysłu, handlu i rolnictw a hrabia 
de Vignar*Je, pod dniem 15 (27) z. m. zawiadom i  p. 
Ju ij.111 a Fraget, inżyniera instytutu politechnicznego w 
Liege, właściciela odziedziczonej po ojcu najdawniejszej 
i jednej z najznakomitszych w kraju naszym fabryki wy
robów platerowanych i galwanicznie srebrzonych, że 
mianowany został członkiem stowarzyszenia rzeczonej 
akademji, i Że obok tego przez decyzję rady akademi
ckiej przyznany mu obecnie został medal honorowy, z 
powodu szczególnej wystawy wyrobów jego fabryki (nie
zależnie od medalu jaki taż fabryka poprzednio, łącznie 
z innemi wystawcami powszechnej paryzkiej wystawy, 
m iała zaszczyt otrzymać).

♦ ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  Człowiek nieżywy, 
znaleziony na P rad ze , naprzeciwko Zbornego pun
ktu, o którym  doniesione było w N -rze 41 G azety  
Policyjnej, jak  się okazało, jest Efim Petrow , wyrob
nik, liczył la t 39 wieku, pochodził z gubernji twerskie;. 
O przyczynie jego śmierci zarządzono dochodzenie.—  
W  dn.u wczorajszym za rogatką W olską, w  blizkości 
ulicy M łynarskiej, dostrzeżona w  śniegu zwłoki kobie
ty, la t około 45 mieć mogącej, niewiadomej dotąd z na
zwiska, ja k  z powierzchowności wnosić można, żebra- 
czki. O wypadku tym zawiadomiono sąd i przez poli
cję zarządzono dochodzenie— W klubie strzeleckim, B ro
nisław Smoliński bufetowy, w kłótni z Janem  Czapi- 
kowskim, kucharzem, uniesiony gniewem rzucił karafią , 
w tego ostatniego i skaleczył mu lew ą szczękę; Czapi- 
kowski pozostaje na kuracji w swojem mieszkań u, Smo
liński zaś aresztowauy dla ukarania podług p rzep i
sów.—Renata Szapel, wyrobnica, poddaua praska, Ja t 
45 wieku licząca, w domu pod N. 2103 zam eszkała, 
nagle zmarło. O wypadku tym, edana wyprowadzenia 
śledztwa, zawiadomiono sąJ właściwy.— N a stacji dro
gi żelaznej warsznwsko-wiadeńskiej, F ilip  Nowakowski, 
m ie j-ow y  robotnik, przy zd3jm rwaniu bagaży, Bku- 
tkiam spadnięcia kufra, uległ wypadkowi złam ania lewej 
nogi. Nowakowski odesłany na kurację do szpitala 
Dzieciątka Jezus.

♦ ( K u r s a  d l a  k o b i e t ) .  Z Moskwy piszą do 
gazety WiesV: Nader ważną dla Moskwy nowiną jest
projekt otwarcia wkrótce kursów dla kobiet przy uni
wersytecie moskiewskim. Jak  słychać, kursa te otw arte 
będą w celu przygotuwania mających zamiar wejść do 
uniwersytetu żeńskiego jaki ma być z'ałożony w M o
skwie. N a pierwszy raz wykładane będą: bistorja ruska 
(profesor S ołow jew ), historja powszechna (profesor 
Gierjer), historja literatury ruskiej (profesor T ichonra- 
wow), historja obcyob literatur, matematyka (profesor 
Bredichin) i fizyka (profesor Lubimow). Kto ma wy
kładać historję obcych literatur,— nie wiadomo ; nazwi
ska innych profesorów przytaczam tu  ze słyszenia. Tym
czasem odbywa się zapis konkurentek, ale opłata nie 
jest przyjmowana i bilety waijścia nie są wydawane. 
Konkurentek, jak słychać, jest mnóstwo. O płata ustano
wiona przystępna: 10 kopiejek od lekcji, które będą u- 
dzielane w porze wieczornej, co bardzo jest dogodnem 
dla biednych panien, zajętych z rana udzielaniem lekcij. 
Wielu z profesorów oświadczyło chęć wykładania nauk 
bezpłatnie. W stęp dla publiczności jest wzbroniony. 
Otwarcie kursów" ma nastąpić wkrótca, ^

9  ( Z j a z d  n a u c z y c i e l i  w i e j s k i c h ) .  Go- 
ło8 pisże: Zawiadomiliśmy już czytelników naszych o 
zjaździe nauczycieli wiejskich; teraz podajemy niektóre 

I szczegóły tego zjazdu. Zjechało się do Petersburga 20 
nauczycieli wiejskich, w tej liczbie 6 nauczycielek. O d
b ito  3 posiedzenia. Głównym celem zjazdn byłe życze
nie prezesa i członków rady szkolnej powiatowej peters- 
burgskiej, aby obeznać nauczycieli wiejskich z zasadami
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metody głosu przy nauczaniu czytania, w skazać im spo
soby podane przez p. Sto lp iańskiego w jego ludowym e- 
lementarzu, a  zarazem w ysłuchać  przedstawienia tych 
nauczycieli o potrzebach i kwestjach szkolnych.

* ( F a ł s z y w e  b i l e t y  d e p o z y t o w e ) .  Praw- 
Wieit. z guberni pskowskiej d( nosi, dnia 10-go lutego, 

kupiec  drugiej gildji G ilajew doniósł policji, że w ob
rachu nk u  z kupcem pierwszej gildji Aib.?rti, za sprze
dany temu ostatniemu ien, w liczbie biletów depozyto 
wych, jakie  otrzymał od niego w kwocie 500  rs .,  cztery 
bilety 50-rub low e, po okazaniu w banku, uznane zosta
ły  za fałszywe. P rzy  dop-łniom>j przez policją rewizją 
znaleziono w kufrze p. Alberti jeszcze 4 takich biletów, 
przyezem p. Alberti  oświadczył, że odebra ł  te bilety w 
tym mies ącu przez pocztę z B erlina  z kan toru  D elubrina  
L io  i komp.,  za sprzedany to w ar  w sumie 1 3 ,0 00  rs. 
W yprow adzenie  w  tej mierze śledztwa, w raz  z 8 b ileta
mi falszywemi, oddane zostało inkwirentowi sądowemu 
m. Pskow a.

* ( P r o j e k t  w y s t a w y ) .  N a  posiedzenin to w a 
rzys tw a ogrodnictwa, 15 lutego, roz trząsana  by ła  kwe- 
s t ja  opła ty  wnijśeia na wystawę powszechną, ja k a  ma 
być urządzona w P e te rsburgu  od 5 do 1 6 maja  tego ro 
ku. P o  dość długich rozprawach, ogólne zgromadzenie 
zatwierdziło .następujące ceny: pierwszego dnia 3 rs .,  na 
stępnych dwóch dni po 2 rs., potem cztery dni po 1 rs., 
trzy dni po 50 kop., a  w ostatnich dwóch dniach po 25 
kop. W sali zgromadzenia wystawiony jes t  model p ro 
jektowanej wystawy, podług którego spodziewać s ;ę m o 
żna, że takow a urządzona będzie wspaniale. Urządzenie 
wystawy kosztować będzie około 4 0 ,0 0 0  rs , na  poczet 
k tórych  Najjaśniejszy P a n  udzielić raczył 1 0 ,0 00  rs.

* ( N o w a  o p e r a ) .  G azeta  Wiest pi-zs, że p e 
wien nieznany ale wielkich nadziei kompozytor ma w kró
tce wystawić operę pod ty tu łem : .M o rd e rs tw o  przy 
Gusiewym pereu łku .”

* P a r y ż ,  3 m a rc a .  (Korespondencja Worse. 
Dniewniką). Po procesie jezuitów w Bordeaux, wy
szedł teraz na scenę proces przed sądem w Ljonie 
przeciwko braciszkowi nauki Chrystusowej (le frere 
de la doctrine chrśtienne) Pireniowi, który używał 
dwa rodlzaje kar na małoletnich uczniów: przywiązy
wał chłopca do wbitego w mur haka za nogi, związa
wszy mu ręce z tyłu i pozostawiał go w takiem- wiszą- 
cem położeniu, dopóki go nie zmienił inny winowaj
ca; drugi sposób stanowiło bicie dyscypliną pomiędzy 
dwoma'stołami, na jednym z których leżała głowa 
chłopca, a na drugim nogi. Po skazaniu Pirena na 6 
miesięcy więzienia, wznowiła się polemika ultramon- 
tańskich dzienników przeciwko nieprawności podo
bnych wyroków w obec nakazanego przez ojców świę
tych umartwienia ciała dyscypliną w klasztorach, na 
co Journal des Debate przypomniał im, że Zbawiciel 
żądał aby dopuszczono do niego dzieci wcale nie dla 
pastwienia się nad nimi. Zresztą według zdania Jour. 
des D ibats zakonnicy może mają słuszność ze swego 
stanowiska, lecz nie mają słuszności rodzice przekła
dający powierzanie swych dzieci na naukę kongrega
cjom zamiast rządowym i prywatnym szkołom świec
kim.—Niejaki p. Jambon przyjąwszy ruskie poddań
stwo i wysiedziawszy lata w więzieniu w Moskwie za 
oszustwo, wyszedłszy na wolność ukradł papiery ru
skiego pułkownika Szewkowa i pod tym nazwiskiem 
jeździł po Europie, oszukując łatwowiernych poży
czających mu pieniądze. W Paryżu nakoniec wmówi
wszy w polskiego emigranta J  , że zrobił jego rodzi
nie wielkie dobrodziejstwa przed wyjazdem swoim z 
kraju, hulał jego kosztem i o mało co nie ożenił się 
z panną znakomitej francuzkiej rodziny, lecz schwy
tany wporę, skazany został na 2 lata więzienia.—Nad
szedł czas zsumowania całej polemiki dzienników pa- 
ryzkich, wywołanej przez nowe prawo belgickie o u- 
stępowaniu koncesij na koleje żelazne zagranicznym 
kompanjom. Prawo uchwalone w Belgji należące do 
dziedziny czysto wewnętrznej i ekonomicznej, wzbu
dziło oburzenie półurzędowych dzienników paryzkich, 
dla tego tylko, iż linja kolei żelaznej belgickiej, łącz
na z linją francuzką, gotowa już była przejść w ręce 
francuzkiej kompanji. Napróżno niezależna prasa 
francuzka usiłowała przekonać półurzędową, dowo 
dząc że międzynarodowe prawo nie ma tu nic do czy 
nienia, że żadnej nie ulega wątpliwości prawo rządu 
belgickiego do stanowienia przepisów obowiązują
cych jego koncesjonarjuszów, bez mięszania się obce
go państwa, —nic nie pomagało, dopóki nakoniec j e 
den z racjonalnych finansistów p. Leo nie przypo
mniał w Journ. des Dibats o neutralności Belgji i nie 
wykazał niekorzystnego, a nawet niebezpiecznego po
łożenia, jakieby przypadło na udział Francji. Teraz 
.półurzędowe dzienniki przestały już oskarżać Belgję 
o obrażenie Francji przez nieufność, za to liberalne 
dzienniki uznały za właściwe zarzucić prasie półu- 
rzędowej, że sprawiła całą tę wrzawę, aby odciągnąć 
uwagę publiczności od spraw wewnętrznych, a mia
nowicie od przyszłych wyborów do ciała prawodaw

czego, strasz ąc wyborców nawet soborem powszech
nym, przeciwko któremu, niby są niezbędni ci są sa
mi gorący obrońcy obecnego wewnętrznego porząd
ku. E . R .

W y p a d k i w  I l is z p a ry i.
* Madryt, 3 marca (19  lutego). Oacetta de M a

drid  ogłasza okólnik p. Sagasta do gubernatorów 
prowincij, zarządzający różne środki co do zapewnie
nia nietykalności korespondencij. (Cor. H . B .)

* M adryt, 4 marca {20  lutego). Na posiedzeniu 
kortezów minister spraw wewnętrznych odpowiadając 
na interpelację wyrzekł, że rozruchy wBarcelonie od
były się przy okrzyku: niech żyje rzeczpospolita! 
Minister ubolewa nad tą okolicznością i wzywa pra
wdziwych republikanów do wyłączenia ze swoich sze
regów tych, którzy do nich nie należą. Kortezy prze
szły do porządku dziennego. P. Sallustiano Olozaga 
mianowany został prezesem komisji upoważnionej do 
wypracowania projektu ustawy. Pp. Moret i Giron 
zamianowani zostaii sekretarzami. ( Tamie.).

* M adryt, 6 marca (22 lutego). Na wczorajszem 
posiedzeniu kortezów, wniosek Orense’go w przed
miocie monopolu soli i tytoniu, odesłany został do 
komisji. (Wolffs T. B .)

* Podług telegramów prywatnych z Madrytu, o- 
Irzymanych 3-go b. m. w Paryżu, rząd tymczasowy 
miał postanowić jednomyślnie, zaproponować korte- 
zom ustawodawczym, ażeby powołały księcia Mont- 
pensier na tron hiszpański. Zdaje się nie ulegać wąt
pliwości, że co do osoby przyszłego monarchy, nie pa
nuje już w łonie ministerstwa marszałka Serrano ża
dną różnica w zdaniach; lecz natychmiastowej inicja
tywy ze strony rządu co do rozstrzygnięcia tej kwestji 
w kortezach, nie można na teraz spodziewać się, 
zwłaszcza iż donoszono niedawno, że tak minister
stwo jak i większość kortezów .porozumiały się z so
bą pod tym względem, że należy przedewszystkiem 
zaprowadzić nową konstytucję, poczerń dopiero roz
strzygniętą zostanie kwestja obsadzenia tronu- — Po
wstanie na wyspie Kubie, które cały szereg telegra
mów przedstawiał jako blizkie końca, zdaje się przy
bierać, o ile wnosić można z wiadomości przywiezio
nych przez ostatnią pocztę amerykańską, coraz zna
czniejsze rozmiary. Same nawet raportr urzędowe 
głoszą, że powstańcy są panami całego terytorjum 
naokoło Puerto Principe, z wyjątkiem jedynie głó
wnego miasta. Zresztą rząd nie podaje żadnych in
nych wiadomości; zasługuje atoli na uwagę ta okoli
czność, że jenerał-kapitan Dulce odłożył na późaiej 
ogłoszenie amnestji. W pobliżu Colon ukazali się 
powstańcy pod dowództwem oficerów meksykańskich. 
Powiadają, że w górach Cu/co, 2,000 ludzi oczekuje 
na hasło do powstania. W Trinidad konsul amery
kański opuścił swe stanowisko i połączył się z po
wstańcami. Mieszkańcy amerykańscy zamieszkali w 
Cieufugos upraszali swój rząd o przysłanie statku wo
jennego dla udzielenia im opieki, lecz otrzymali od
powiedź odmówną. W Puento Principe obawiają się 
głodu, w szpitalu zaś w Nuevitas leży 100 żołnierzy 
chorych na febrę. W Santiago wybuchła cholera. 
Koło Espirito Santo stoczona została bitwa pomiędzy 
powstańcami i wojskami regularnemi, przyezem pierw
si odnieśli zwycięztwo. (A'ordd. A . Z )

* Wiadomo, że większość kortezów ustawodaw
czych mianowała komisję złożoną z 15 członków, 
Która ma opracować projekt nowej konstytucji. Twier
dzenie, jakoby komisja p: mit niona miała także zada
nie porobić propozycje co do osoby przyszłego mo
narchy, okazuje się z ostatąich wiadomości jako bez- 
za- adna, Patrie zaś donosi, że kortezy postanowiły 
na posiedzeniu tajcem, odbytem w nocy z 1-go na 
2-gi marca, iż decyzja co do obsadzenia tronu ma na
stąpić zapomccą głosowania powszechnego, jak skoro 
kortezy oświadczą się w zasadzie za, monarchiczną 
f rmą rządu. Lecz samo nawet głosowanie powsze
chne mogłoby być przedsięwzięte jedynie na zasadzie 
propozycji stanowczej Do czasu ukończenia prac 
wyż wspomniom j komisji, posiedzenia plenarne kor
tezów nie będą przedstawiać żadnego szczególnego 
interesu Tymczasem telegram z Madrytu, datowany 
5-go marca, doniósł, że kortezy odrzuciły znaczną 
większością wniosek deputowanego Castellara w przed
miocie udzielenia amnestji za wszystkie przestępstwa 
polityczne, popełnione od 30-go września r. z. do 11 
lutego r. b. Widocznie wypadki zaszłe w Barcelo
nie obudziły w większości kortezów skrupuły prze
ciw udzieleniu takiej amnestji, zdolnej jedynie zachę
cić do nowych zamachów przeciw spokojneści we
wnętrznej k raju .—  Dzień 28 lntego, w którym przy
padają imieniny Baldomera (Bartłomieja) Espartery, 
obchodzony był uroczyście. Obnoszono procesjonal- 
nie po ulicach sztandary z napisem: „Espartero, gło
wa państwa.”. Wieczorem miane były w jednym z te 
atrów mowy i uchwalono adres do kortezów, z prośbą, 
ażeby podeszły wódz postawiony został na czele pań

stwa, bez względu na formę bądź monarchiczną, bądź też
republikańską. — Na skutek wykrycia planu wy wrotUi
aresztowano znowu w Barcelonie znaczną liczbę osób; 
znaleziono przy dwóch aresztowanych patenta na ofice
rów, wydane przez Tristani’ego, przewódcę karlistow- 
skiego. Wydarzenie to dało w kortezach powód do 
sprzeczki pomiędzy ministrem spraw wewnętrznych 1 
deputowanymi należącymi do stronnictwa republikań' 
skiego. Ci ostatni utrzymywali, że republikanie nie 
brali w tych knowaniach żadnego udziału, i że spraw
ców szukać należy raczej w obozie karlistowskim. P- 
Sagasta utrzymywał przeciwnie, że stronnictwo repu- , 
blikańskie knuje spiski, i że sam nawet deputowany 
Pierrad przyjął prezydencję honorową w klubie, któ
rego liczni członkowie zostali aresztoward. Minister 
atoli miał w tern dowodzeniu nie więcej słuszności, 
niżby jej mieli republikanie, gdyby chcieli utrzymy
wać, że deputowani monarchiczni, lub też stronni
ctwo monarchiczne w ogólności, jest odpowiedzialne 
za mord dokonany w Burgos; fakt ten bowiem po
chodził od monarchistów, lecz nie wiadomo, jakiego 
odcienia. (Tam ie).

* W Madrycie wielka panuje niespokojność o bieg 
wypadków na w. Kubie. Ludność madrycka zaczyna 
się burzyć. Do kortezów wystosowane zostały pety
cje domagające się pożyczki na koszta wojenne i wy
słania do osady 40,000 ludzi pod dowództwem jene
rała Prima. Propozycja ta nie bardzo musi się podo
bać hr. Reus. ( L a  F r.)

A  J 8 tr j  i Z iem ie  S Z ow iańsk ia
* ( O r g a n i z a c j a  a r m j i .  — L a n d w e r a  w ę 

g i e r s k a ) — K w e s t j e  c z e s k a  i g a l i c y j s k a ) .  
Wiedeń, 3 marca. W organizacji armji austriackiej 

mają być zaprowadzone wkrótce wielkie zmiany, z 
których najważniejsze zależeć będą na zniesieniu do
wództwa naczelnego armji i na mianowaniu natomiast 
inspektorów dla każdego rodzaju broni, jak to już 
zrobionem zostało co do jazdy, oraz na zwiększeniu 
liczby pułków piechoty do 120-u. Oprócz tego, po 
powrocie cesarza z Chorwacji, mają zajść znaczne 
zmiany co do osób zajmujących w armji wyższe sta
nowiska. Książę Fryderyk Liechtenstein, dowodzący 
wojskami w Węgrzech, który upraszał o uwolnienie 
go od służby, ma otrzymać emeryturę, w jego zaś 
miejsca mianowany zostanie baron Gablenz; na do- i 
wódcę wojsk w Chorwacji ma być przeznaczony barów 
Kussewicz, były przewodniczący wkancelarji nadwor
nej chorwackiej; dowództwo w Wiedniu ma 'być po
wierzone księciu Montenuovo, (Jptychczasowemu do
wódcy w Pradze, który zastąpiony zostanie na tem 
stanowisku przez feldceugmistrza księcia Mensdorff- 
Dietrichsteina, liczącego się obecnie w służbie nie
czynnej. Szef sztabu jenerałnego armji, były ogólno- 
państwowy minister wojny, feldmarszałek-poruczuik 
baron John, ma być mianowany dowodzącym wojska
mi w Gracu.—Pisma tutejsze podają od kilku dni po
głoskę, że układy w przedmiocie organizacji landwery 
węgierskiej, które prowadzone były pomiędzy węgier
skim ministrem obrony krajowej z jednej, a ogólno- 
państwowem ministerstwem wojny i jenerał adjutan-' 
turą cesarską z drugiej strony, spełzły na niczem,
a to z powodu odrzucenia zaproponowanej ze strony 
węgierskiej ustawy organizacyjnej. Wien. Abend- 
post zaprzeczyła kilka dni temu tej pogłosce, która 
atoli trzyma się jeszcze w niektórych pismach; obe
cnie gazety węgierskie potwierdzają poniekąd tę po
głoskę, donoszą bowiem, że odrzucone zostały rze
czywiście le punkta projektu organizacji, które do
tyczyły juryzdykcji w armji honwedów, oraz że decy- 
cja w tym względzie odroczoną została do czasu roz
strzygnięcia tej kwestji co do całej armji. Zwłoka 
podobna może być uważana pod pewnym względem 
jako odrzucenie całego projektu, albowiem pociąga 
za sobą ten skutek, że organizacja armji honwedów 
musi być odroczoną — W Pradze odbywają się obt- ' 
cnie wielkie narady pomiędzy przewódcami słowian- i 
Powzięty został zamiar osiągnięcia porozumienia po- | 
między galicjanami i Czechami, i w tym celu Dr. 
Smolka przybył do Pragi dla prowadzenia układów z 
przewódcami czeskimi. Zdaje się, że te narady stron
nictw wywołały w obozie ministerjalnym wielkie nie
zadowolenie , ukrywane jedynie zapomocą żartów, z 
jakiemi pisma tego kierunku zaprzeczają wszelkiej 
doniosłości układom prowadzonym w'Pradze. (N ordd -  
A. Z )

* ( P r o j e k t a  r e f o r m . —K w e s t j a  r e z o l u c j i  
g a l i c y j s k i e j .  — P o r o z u m i e n i e  z czecbaffl i)- 
Wiedeń. 4 marca. Znowu minęło jedno posiedzenie 

izby deputowanych, a rząd nie dał jeszcze odpowie; 
dzi na interpelację w przedmiocie reformy wyborczej- 
Jedno z pism półurzędowych daje dziś do zrozumie
nia, że odpowiedź ta da jeszcze długo na siebie cze
kać, i że w końcu zależeć będzie na tem, iż ze wzglą
du na spóźnioną porę, rząd nie może podnieść tak
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ważnej reformy, jaką, jest zaprowadzenie wyborów 
bezpośrednich. Jako drugi powód do zwłoki ze stro 
ny rządu, pomienione pismo półurzędowe podaje tg 
okoliczność, że w razie ewentualnego zaprowadzenia 
reformy wyborczej, k tóra zostałaby pozostawioną do 
woli sejmów krajowych, najwyżej trzy lub cztery ma
łe sejmy, mianowicie niższo i wyższo austrjacki i fo- 
ralbergski, oświadczyłyby sig za wyborami bezpośre- 
dniemi da rady państwa; wszystko przeto pozostało
by po starem u, gdyby rząd nie zaproponował obo
wiązkowego zaprowadzenia wyborów bezpośrednich, 
czego zresztą izba deputowanych nie przyjgłaby. 
Kwestja przeto reformy wyborczej może być uważa
na jako wykreślona z porządku dziennego teraźniej
szej sesji. Natom iast rząd przyrzeka, że złoży pod
czas teraźniejszej jeszcze sesji projekt zwiększenia l i 
czby członków izby deputowanych. Lecz nie przyczy
ni sig to zapewne do zażegnania niezadowolenia, k tó 
re wychodzi na jaw w coraz rozleglej szych sferach 
ludności. Chociażby przeto sama izba deputowanych 
była względem m inisterstwa ze wszech m iar uprze
dzającą co do wszystkich kwestij, dla wynurzenia mu 
swej wdzięczności za zaniechanie środków grożących 
teraźniejszemu składowi izby, to głos opinji publicz 
nej po za obrgbem rady państwa stałby sig nareszcie 
tuk donośnym, że rząd i sama nawet rada państwa 
Pczyszłyby do przekonania, że przez ciągłą zwłokg, 
utraciły one stopniowo swój jedyny punkt oparcia. Tak 
Pojmują wszystkie prawie pisma niezależne terazniej- 

sytuację; powiadają one, że nowe przesilenie kon 
% tucy jne musi koniecznie nastąpić niebawem, i wy. 
Slądają tego przesilenia z pes3ymizmem większym od 
tego, jak i panował za najgorszych czasów przed okre- 
Sem zawieszenia konstytucji. — Jako fakt, zdolny 
Przyczynić sig znacznie do przyspieszenia wybuchu 
tego przesilenia, podawana je s t powszechnie opiesza
l e ,  w jakiej większość, rady państwa trw a wzglę
dem żądań wyrażonych w rezolucji sejmu galicyjskie
go-Narady, jakie podkomitet komisji konstytucyjnej 
°dbył dotąd w kwestji tej rezolucji, dowiodły jedy
n e , jak  wielką nieehgć mają deputowani niemiecko- 
bberalui dla wykonania życzeń wyrażonych w tejże 
reZolucji. Jeżeli zaś podkomitet pomieniouy nie o- 
śvviadczył się jeszcze za stanOwczem odrzuceniem 
%eh życzeń, pochodzi to ztąd, że rząd unikał dotąd 
^ r a n n ie  dać poznać w sposób wyraźny swe zdacie 
c? do wykonalności pomienionej rezolucji. Deputowa
l i  galicyjscy sprzykrzyli już sobie uareszcie tę zwło
kę nie m ającą końca i zaczynają już sposobić się do 
Wyjścia in  corpore z izby deputowanych; ponieważ 
Za& w takim razie Słoweńcy i deputowani klerykalni 
°Puściliby także salę posiedzeń izby deputowanych, 
^ ż e to  dane zostałoby w ten.spasób hasło do zupełne
go rozprzężenia reprezentacji zachodniej połowy mo- 
®archji, i wówczas nastąpiłoby de fac to  zapowiedzia
no przez prasę liberalną przesilenia konstytucyjne.— 
■ytaje się atoli, że sfery rządowe nie widzą jeszcze 
J'tuacji w tak złem świetle; przeciwnie, ministerstwo 

J*Waża, że stanowisko jego je s t tak dalece zapewnio- 
?e’, iż może wszcząć znowu układy z Czechami, w 
{/órym to celu p. Sladkowski, przewódzca frakcji 
]c‘ndoczeskiej, powołany został do Wiednia przez 

Banhans’a, nowego radcę ministerjalnego. W ąt 
jśc atoli należy, ażeby to nowe usiłowanie perozumie- 

la się z czechami mogło wpłynąć znacznie na zmia- 
§ sytuacji. (N ordd. A . Z .).

(W y b o ry  w W ę g r z e c h ) .  Podług dziennika 
’P ło d n i  N ow iny , wybory do sejmu węgierskiego wy
u c z o n e  zostały wprawdzie na 18 marca, lecz odbę- 
J  sig, jak  przypuszczają, dopiero 23-go W miarę 

, ‘iżania się tego terminu, wzmaga się agitacja stron 
v'?tw. Niestety, wydarzają się także bójki krwawe. 

*e ulega atoli wątpliwości, że stronnictwo Deaka 
eźmie górę.

> * ( W a l k a  s ł o w a k ó w ) .  Gazeta serbska Za- 
(„Sztandar”) pisze: „Słowacy, liczba których 

^Ikosi w W ęgrzech około trzech miljonów, nie mieli 
ani jednego deputowanego na sejmie węgier- 

s^ rii; obecnie chcą oni naprawić w sposób energiczuy 
,}. $ poprzednią opieszałość i obojętność. Takie obu
j c i e  się życia w Słowakach przestrasza madjarów, 
te0rz y s ta ra ją  się wszelkiemi sposobami przytłum ić 

^ u c h  narodowy.
]j. ( U w i ę z i e n i e  d z i e n n i k a r z y  c z e s -  
o f  ń). Czytamy w dzienniku M orawska Orlice: 

^  .więzieniu krajowem u św. W acława w Pradze, 
L o d u je  karę więzienia sześciu dziennikarzy czes- 
łą. ’ którzy w ogólnej liczbie skazani zostali na 25 
tu.) 3 miesiące i 8 dni więzienia. Jednocześnie w ra- 
hihZ!1 nowomiejskim m iasta Pragi osadzono w więzie- 
^ka dziennikarzy czeskich, oraz wiele innych osób 

^anych za przekroczenia polityczne. 
lit  (L i t u r  g j a s t a r o s ł o w i a ń s k a ) .  Z oko- 

*°ści obchodzonej w Morawji tysiącletniej roczni- 
2gonu gw. Cyryla, apostoła słowian, M orawska

i Orlice zastanawia się znowu nad myślą (patrz arty - 
! ku ł pod napisem „Znaczenie śś. Cyryla i Metodego”, 

w num erze 31-im naszego Dziennika. P. R .)  zapro
wadzenia w kościele katolickim liturgji starosłow iań
skiej, i powiada między innemi: „Czemże możemy 
uczcić i uświęcić pamięć naszego apostoła słowiań
skiego, obchodzoną w tym roku w Welehradzie, je 
żeli nie przez przyjęcie tego języka i tych obrządków, 
których on używał na chwałę Boską; tego języka, w 
którym  uczył on naszych praojców słowiańskich, i na 
który przełożył pismo św. i inne księgi kościelne?”— 
Dalej M orawska Orlice powiada: „Nie należy zapo
minać o tern, że św. litu rg ja słowiańska zaprowadzo
na była niegdyś w całem państwie wielko-moraw- 
skiein, za czasów jeszcze śś. Cyryla i Metodego; w 
Czechach zaś zaprowadzoną ona była za czasów opa- 
ta Prokopa, na Sazawie, i była tam w używaniu do r. 
1056; za czasów wielkiego cesarza rzymskiego i k ró
la czeskiego K arola IV, była ona w używaniu w kla
sztorze Em aus (czyli na „Słowianach”) pod Pragą, 
oraz w innych krajach słowiańskich na wschodzie, 
północy i południu; nareszcie uznaną ona była w sa
mym nawet Rzymie...”

* ( E k s p lo z j a  f r e g a t y  R a d e c k i ) .  Dnia 20 
lutego, o godzinie 12 ej w południe, fregata wojenna 
austrjacka Radecki wyleciała w powietrze na wo
dach Lissy. Podajemy niektóre szczegóły o tej k a 
tastrofie, k tóra  spowodowała śmierć kilkuset ludzi. 
F regata  parowa R adecki udaw ała się na manewry, 
gdy wtem o 13 mil aa  północo-zachód od wyspy Lis
sy spotkała ją  klęska. Komendant fortu  w Lissie 
przedsięwziął natychm iast wszelkie środki dla n ie
sienia pomocy osadzie, i do wieczora tegoż dnia oca
lono 23 ludzi, którzy atoli są prawie wszyscy ciężko 
ranieni. Przyczyna katastrofy nie jest dotąd znana; 
mogą ją  wyjaśnić jedynie ci, których zdołano ocalić. 
N a teraz powiadają jedynie, że wybuchł pożar w 
składzie węgli, zkąd, jak  przypuszczają, pożar dostał 
się do składu prochu, wpierw nim spostrzegła to 
osada, k tóra jad ła  wówczas obiad. S tatek Radecki 
był fregatą wielkich rozmiarów, o 1,826 tonuach o- 
bjętóści i 29 działach kalibru 30-funtowego. Miał 
on maszynę parową o sile 300 koni. Osada składa
ła  się z 365 ludzi. F regata  m iała dwa składy p ro 
chu, od których klucz był zawsze w ręku starszeuo 
lejtnanta; do tych składów wchodzono nie inaczej, 
jak  z przestrzeganiem wszelkich ostrożności. Prawie 
wszyscy oficerowie, którzy zginęli podczas katastro 
fy, brali udział w bitwie pod Lissą. W r. 1864 fre
ga ta  R adecki b ra ła  udział w bitwie z duńczykami 
koło Helgolandu. Podczas tej bitwy, kula arm atnia 
wleciała do kajuty kapitana i rozerwała portre t feld
m arszałka Radeckiego. Miało to posłużyć jakoby za 
zapowiedź klęski fregaty. (B ir z . Wi e d )

■ P r u s y  i  U ie rn e y .
* (K o n w en c ja  w o js k o w a ) . Sprawa konwencji 

wojskowej pomiędzy Prusam i a wieikiem księztwem 
badeńskiem posunęła się naprzód. Rada związkowa 
upoważniła kanclerza związku do przygotowania tra 
k ta tu  z wieikiem księztwem badeńskiem. Na mocy 
tego trak ta tu  poddani badeńscy bawiący albo prze
mieszkujący na terytorjum  związkowem, będą mogli 
odbywać służbę wojskową wr artnji związkowej, i na
wzajem. Rada związkowa udzielając to upoważnie
nie, opierała się na tern, że ustawy wojskowe Badeuji 
są te same co w związku pólnocno-niemieckim. (L a  
F atr.)

* ( P r a w o  w y b o r c z e ) .  Pomiędzy projektam i 
do prawa, jakiemi rada związkowa ma się zajmować, 
najważniejszem będzie prawo wyborcze. W edług te
go nowego projektu każdy niemiec zamieszkujący na 
terytorjum  związku północnego, mające lat dwadzie
ścia pięć jest wyborcą, z wyjątkiem osób zostających 
pod opieką, upośledzonych na umyśle, otrzymujących 
wsparcie z funduszów publicznych, lub pozbawionych 
praw obywatelskich. Żołnierze armji lądowej i mor
skiej, dopóki pozostają w służbie, nie będą mogli na
leżeć do wyborów. Każdy niemiec należący do związ
ku północnego i mający la t dwadzieścia pięć, może 
być wybrauym na deputowanego, z wyjątkiem tych 
samych nieudolności, jakie określone zostały dla wy
borców. Na sto tysięcy głów wybierany będzie jedeu 
reprezentant; terytorjum  związku podzielone będzie 
na pojedyncze okręgi wyborcze w ten sposób, że ż a 
den okrąg nie będzie mógł wybierać więcej jak tylko 
jedną osobę Wybory odbywać się będą bezpośre
dnio i przy stanowczej większości głosów. (N ord).

* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  B erlin , 3  marca. 
P. Bism arck zawiadomił izbę, że choroba nie pozwala 
mu być obecnym na posiedzeniu. W skutek tego 
prezes zaproponował, ażeby wniosek p, Loewe, doty- 
cżący konwencji kartelowej istniejącej pomiędzy p ra 
sami a Rosją, usunięty został z porządku dziennego. 
Po długich i żywych rozprawach, propozycja prezesa 
izby została przyjętą. (Cor. I I . B .)

* ( Z a m k n i ę c i e  s e j mu ) .  B erlin , 6  marca. Dziś
0 godzinie 3-ej po południu, posiedzenia sejmu m a- 
narchji pruskiej zostały zam knięte mową tronową, 
odczytaną przez hr. Bismarcka. (Schl. Z.)

Francja.
* ( U k ł a d y  z B e l g  j ą ) .  O stan ie  układów z 

Belgją, dzienniki Patrie  i France podają niejakie wia
domości, z których okazuje się z jednej strony, jak  
usilnie Francja dąży do porozumienia się z Belgją w 
kwestji dróg żelaznych, z drugiej zaś strony, jak  m a
łe  postępy zrobiły dotąd układy prowadzone w tym  
względzie. Propozycje francuzkie w tym przedmiocie, 
k tóre zresztą, jak  powiada France , m iały dotąd jedy
nie charakter „not ustnych”, nie zaś „not urzędo
wych”, oparte są, podług twierdzeń Patrie , na uwa
dze zrobionej w senacie belgickim przez m inistra 
F rere-O rban’a, że kwestja, o której tu  mowa, powin
na być trzym ana zdała od dziedziny polityki ogólnej
1 ma być traktow aną jedynie ze stanowiska narodo
wo ekonomicznego. Gabinet belgicki nie mógł odrzu
cić propozycji zrobionej w ten sposób przez rząd fran- 
cuzki, lecz zastrzegł sobie wskazać punkta pojedyn
cze, które mają stać się przedmiotem układów. Lecz 
rząd belgicki nie uczynił jeszcze tego dotąd i nie chce 
nawet dać stanowczych objaśnień. Dla tego właśnie 
poseł francuzki w Brukseli, p. de Lagueronniere, przy
był do Paryża, ażeby porozumieć się ze swym rządem  
co do postawy, jak ą  ma zachowywać nadal przy u k ła 
dach .

* ( P r z e r w a n i e  k o m u n i k a c j i ) .  Dyrekcja 
główna linij telegraficznych donosi, że burze panują
ce przed kilku dniami porobiły znaczne szkody na 
liujach telegraficznych fraucuzkich. Pomiędzy Pary
żem i głównemi punktami cesarstwa, jako też z Wło
chami, Szwajcarją, wieikiem księztwem badeńskiem i 
ćześcią Niemiec, komunikacja została przerwaną. (L a  
Fr.)

Włochy i Ezym.
* ( P a r l a m e n t  w ł o s k i )  wszczął znowu roz

prawy nad projektem  do prawa dotyczącym reformy 
administracyjnej po nadzwyczajnie ożywionych roz
prawach nad budżetem. Co do prawa finansowego, 
zwrócić należy uwagę na szczególniejszego rodzaju 
fakt rzadki w kronikach parlam entarnych: przy za
prowadzaniu przez izbę kolejnych zmian w budżecie, 
budżet m inisterstwa wojny powiększony został o trzy 
miljony nad żądaną przez rząd sumę. (N ord .)

T u r c ja  i z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .
* ( N o t a  o k ó l n i k o w a ) .  L a  Fr. z 6-go m ar

ca pisze: „Depesze z rozmaitych krajów donoszą, że 
rząd ottom ański wystósował do swych ajentów dy
plomatycznych notę okólnikową, wyjaśniającą prace 
konferencji paryzkiej, jako przeciwstawienie w obec 
depeszy rządu greckiego nadesłanej do Paryża, po zam 
knięciu posiedzeń konferencji. Żadna informacja sta
nowcza nie potwierdza tej wiadomości”.

* ( S t o s u n k i  S e r b j i  z P o r t ą ) .  Gazeta 
chorwacka N arodni N ow iny  pisze: „G azeta półurzę- 
dowa belgradzka Jedinstwo („Jedność”) obawia się, 
jak  o tern donosi telegram  z 27 go lutego, ażeby zgu
bne rządy namiestnika bośniackiego Osmaua-paszy 
nie zniewoliły Serbji do zerwania stosunków z Portą. 
Jedinstwo  powiada, że odpowiedzialność za takie zer
wanie spadłoby wyłącznie na Osmana-paszę” .

* ( P o w i t a n i e  k s i ę c i a  c z a r n o g ó r 
s k i e g o ) .  Z Zagrzebia don szą przez teleg af gaze
cie Pester L lo yd , że w Cetynji oczekiwało na powrót 
księcia czarnogórskiego dwunastu naczelników albań
skich. dla powitania go jako swego monarchy. Turcy 
pilnują ściśle na wszystkie strony granice czarnogór
skie.

♦ ( W ł a d y k a  A u k s e n c j u s z ) .  Z B ukare - 
sztu piszą pod datą 3 (15) lutego do gazety chorwa
ckiej Nowi Pozor: „Bulgarowie tu te jsi obchodzili 
wczoraj uroczystość sm u tn ^ i zarazem wzniosłą. Od
prawione zostało nabożeństwo żałobne za ś. p. wła
dykę Aukse lejusza, męczennika za wiarę i lud buł
garski. Był to jeden z liczby trzech wielce czczonych 
arcypasterzy bułgarskich, których lud wybrał jednozgo- 
dnie niezwłocznie po wybuchu zajścia pomiędzy bui- 
gararni i duchowieństwem faoarjockiem. Nabożeństwo 
żałobne odprawione zostało w starej cerkwi dwor
skiej, kurtea vecchia, gdcie odbywała się koronacja 
hospodarów w łoskich, którymi byli w ciągu dwóch 
wieków bulgarowie. Cerkiew była przepełniona po
bożnymi. Na nabożeństwie tem znajdowało się wielu 
serbów  i rumunów, oraz kilku Chorwatów”.

Grecja.
* ( S t o s u n k i  z T u r c j ą ) .  Turcja i Grecja po

rozumiały się z sobą co do przewiezienia do ojczyzny 
w jak  najkrótszym przeciągu czasu rodzin kandjo- 
ckich znajdujących się jeszcze na ziemi heleńskiej. 
Depesza z Konstantynopola z d. 2 b. m. donosi, że 
dla dopięcia tego celu adm irał H obert otrzym ał roz-



kaz dostawienia części statków  swojej eskadry pod 
rozporządzenie zbiegów kandjockich. Od czasu u- 
tworzenia się m inisterstw a Zaimisa, postawa władz i 
ludności w Grecji zupełnie się zmieniła. 27 i 28 lu 
tego statki francuzkie Phocśen i V i l ’e de M arreille  
zabrały na swoje pokłady tak  w Syra jak  i w Piraeus 
znaczną liczbę rodzin kandjockich i nietylko nieprze- 
szkadzano ich odjazdowi jak  dawniej, ale jeszcze 
mieszkańcy i władze morskie tych dwóch portów u- 
łapwiały go jak  najchętniej. M inisterstwo Zaimisa 
postępuje w podobny sposób z dawnemi ochotnikami 
kandjockimi. Niechcąc zostawiać ich długo na m iej
scach, gdzie zostali internowani, odsyła ich do domu, 
a cudzoziemców zmusza do opuszczenia kraju. P o 
nieważ oddział ochotników znajdujący się w Cerigo 
niedawał rozwiązać się, musiano zagrozić mu uży
ciem przemocy, i w tym duchu zrobiono dem onstra
cję, k tóra odniosła pożądany skutek. Oddział ten 
sk ładał się powiększej części z ochotników cudzo
ziemców. {La P atr.)

A n g l ja .
* ( R e f o r m a  w y b o r c z a ) .  Na poniedziałko- 

wem posiedzeniu izby gmin, m inister spraw wewnę 
trznycb , p. Bruce, zapowiedział wniosek w przed
miocie mianowania komisji, k tóra  ma zbadać niedo
godności teraźniejszego trybu  wyborczego. Mowa 
tronowa zapowiedziała, jak  wiadomo, takie zbadanie.
0  ile dotąd wiadomo, chodzić będzie nie tyle o zapro
wadzenie głosowania tajnego, ile raczej o zniesienie 
głosowań uprzednich, znanych pod nazwą hustings i 
podnoszenia rąk, które dają często powód do nieładu. 
{Nordd. A . Z.)

* ( I z b a  g m i n ) .  Na posiedzeniu izby gmin, od
bytem 3-go m arca, p. Faw cett postawił wniosek, aże
by m iasta i hrabstw a ponosiły na przyszłość koszta 
jakie pociągają za sobą wybory i k tóre ciążyły dotąd 
na kandydatach. P . Faw cett wymotywował swój wnio
sek tą  okolicznością, że dotychczasowy zwyczaj może 
posłużyć zbyt łatwo za maskę dla przekupstwa przy 
wyborach, i że oprócz tego utrudnia osobom nieza
możnym przystęp do parlam entu. W niosek ten do
znał ze strony izby bardzo dobrego przyjęcia, lecz 
pomimo to został wkońcu odrzucony, wprawdzie nie
znaczną tylko większością 168 głosów przeciw 165. 
{N ordd. A . Z .) .

Ameryka.
* ( M o w a  p r e z y d e n t a  G r a n t  a). Nord  

z dnia 5 go m arca pisze: Telegram zaatlantycki podał 
treść mowy wypowiedzianej wczoraj przez jenerała 
G ranta podczas jego inauguracji na prezydenta S ta
nów Zjednoczonych. Mowa ta jest tylko bliższem o- 
bjaśnieciera mowy wypowiedzianej przez niego do 
komisji kongresu, k tóra  przybyła zawiadomić go o 
jego wyborze, i k tórą  podaliśmy przed trzem a dnia
mi. P. G rant odkłada do stosowniejszego czasu p ro 
gram  swojej polityki zewnętrznej, ale zastanawia się 
szczegółowo nad sprawam i wewnętrznemi. Obstaje 
on szczególniej za sp ła tą  długu w złocie; jest to we
dług niego obowiązek honorowy. Co do stosunków 
swoich z kongresem i pojmowania włożonych nań o- 
bowiązków przemawia on z największą otwartością
1 w takich wyrazach, k tóre nie powinny zachęcać ża
dnego odcienia politycznego, ale k tóre zadowolnić 
m uszą wszystkich tych, którzy pragną tylko przywró
cenia spokojności i regularnego rozwoju iastytucij 
i pomyślności kraju.

* ( P r o c e s  J e f f .  D a v is a ) .  Najwyższy trybu
n a ł w Richmond zgodnie z wnioskiem adwokata jene- 
ralnego, wydał wyrok odstąpienia od procesu w sp ra
wie Jeffersona Davisa. Były zatem prezydent s ta 
nów skonfederowanych uwolniony zostaje od wszel
kiej odpowiedzialności. {Nord).

* (W  o j n a  p a r a g w a j s k a ) .  Korespondencje 
z Buenos-Ayres podaje sm utną wiadomość o zburze
niu i splądrowaniu Assumption stolicy Paragw aju 
przez wojska brazylijskie. Jenera ł Caxias, naczelny 
wódz brazylijski zastrzegł dla swojej wyłącznie arm ji 
zdobycie i rabunek m iasta z wielkiem niezadowole
niem argentyńczyków, którzy chcieli mieć w tem 
udział. Miasto oddawna opuszczone,było pustem. As- 
somptioa je s t miastem wspaniałeaa, w którem  pałace, 
dworce kolei żelaznych, arsenały, kościoły i t. d. 
współzawodniczyć mogą z najpiękniejszemi pomnika
mi Europy. Przy ucieczce mieszkańcy pozostawili 
część słroich mebli, spodziewając się zapewne, że nie
przyjaciel oszczędzi własności ich prywatne. W szyst-' 
kie kosztowności złożone w gmachu poselstwa Stanów 
Zjednoczonych, jako w miejscu neutralnem  zostały 
zabrane. Meble domowe, towary, jednem słowem 
wszystko co stanowi m ajątek mieszkańców Assbmp- 
tion, zostało zrabowane w oczach m argrabiego Caxias, 
który  kazał to zrobić S tandard  powiada, że fortepian 
k lubu  wolności m .Assom ptioa znajduje się na pokładzie 
sta tku  pancernego B ahia . Dzienniki argentyńskie o

burzają się na te niegodne wybryki, i są szczęśliwe z 
tego, źeargentyńczycy nieshańbili się. Niewiedzą one 
zapewne o tem, że kiedy m argrabia Caxias zastrzegał 
wyłącznie dla brazylijczyków Assomption, jenerałowie 
argeńtyńscy protestowali energicznie przeciwko temu. 
/L a  Fr.):

* ( S t a n  r z e c z y  w P a r a g w a j u ) .  L izb o n?, 
3  marca. P arostatek  brazylijski przywiózł wiadomo
ści z Laplaty. Poprzednie wiadomości potwierdzają 
się. Paranthos, m inister spraw zagranicznych odje
chał dla układania się o pokój; Cottigipe, m inister 
m arynarki, zastępuje go tymczasowo. Caxias, ITer- 
val, Inhanm a opuścili już Assomption. Jenera ł Sou
za dowodzi wojskami sprzymierzonemi, w pośród k tó 
rych panuje zupełna zgoda.— Z eźródła  zaś paragwaj
skiego donoszą przez pocztę angielską nadeszłą z 
Brazylji: W iadomości z widowni wojny w Paragw a
ju  mówią, że prezydent Lopez znajduje się w Cerro- 
Leon na czele licznych sił wraz z artylerią. Sądzą, 
że wojna nie została jeszcze ukończona. Codzieó w o- 
kolicach Assomption ukazują się oddziały kawalerji 
paragwajskiej. Postępowanie żołnierzy brazylijskich 
wywołało wielkie oburzenie aa  obu wybrzeżach La
platy. P rasa w Buenos-Ayres i Montevideo napada 
gwałtownie na Brazylję. {Corr. Hav. B u l )

K z e w o d n iF w a r s z a w s k i

slsiis 2 4  L utego t @ M arca).
K a l e n d a r z .

We  wtorek, 25 lutego (9 m arca), — śśw. Franciszki 
rzym., Cyryla i Metodjusza. —  Słońce wseli. o  gods. 6  

raia. 29; sack, o gods. 5 uiin. 53.
Y?e środę, 26 lutego (10 m arca),— śśrr. 40 męczenni

ków.—  Słońce wsch. e goda. 6 min. 27; zaah. o godz. 5 
min. 55.

S t a n  p o g o d y ,  
Dziś z rana — 2*’3, H. o grods. 6 I rafcft. | o gods.4 popoł

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach. 
Termometr Re&um . . . .
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^  i d  O W i 8 k  8,
R EPER TU A R  T E A T R Ó W  W A R SZA W SK IC H . — 

We środę,— w teatrze wielkim:  Widowisko bezpłatne: 
komedja Apetyt i laloty; Tańce Perskie; Kantata, — 
w teatrze rozmaitości: komedje Bes posagu; Szlache
ctwo duszy (2-gie wystąpienie panny Żółkowskiej); wa 
czwartek, — w teatrze wielkim: opera MOŚĆ (MojŻCSl), 
przez artystów  włoskich; abonament N. 11 lit. A ; w pią
tek ,— w teatrze wielkim: 1-y raz trajedja Kupiec wene 
Cki; w sob o tę ,'— teatrze wielkim:  opera fflose (ffloj- 
Żesz), przez artystów włoskich; abonament N. 11 lit. B., 
w teatrze rozmaitośei:  komedje Bez posagU; Zięć Pana 
Poirier; w niedzielę,— w teatrze wielkim: opera Wolny 
Strzelec (Frsischfltz),— w teatrze rozmaitości: komedja 
Kasi najserdeczaiejsi.

T E A T R  W IE L K I.— Jutro , we wtorek, opera La Tra- 
viata (Yioleta), przez artystów włoskich; abonam ent N . 
10 lit. B.— B tzoraj, w niedzielę, dawano operę La Tld- 
viata (Yioleta), przez artystów  włoskich, było osób 
792. — O ntgdaj, w sobotę, dawano na benefis p. Bossi, 
operę Fra Diavolo, przez artystów włoskich, było osób 
966.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. — D ziś,  w poniedziałek, 
szkic dramatyczny w 1 akcie, Bez pOSagH.— Osoby: F a 
ni W iernicka—pani Boraws/ca:  M arjaje j siostrzenica-*— 
pani Ostroweka: Zofja jej siostrzenica— pani Gąsowict:; 
Henryk, doktór, jej synowiec— p. Tatarkiewicz:  Ju ljan , 
adw okat— p. Kwieciński-, Słnżący— p. Lesiewicz;— ko
medja ze śpiewem w i  akcie, Sitaka przypodobania się. 
Osoby: Książę de Subise—  p. Orzywiński:  Księżna — 
panna Figarska-, B aron T ibule — p. Szymanowski; 
Herminja, jego siostra— panna Oilska', Y ice-hrabia de 
Letorieres— pani Bakałowicz; Deserieres, rad ca— pan 
Żółkowski;  W eronika, jego siostra —  pani Borawska: 
Pom ponne, nauczyciel y ice-hrabiego—  p. Panczykow- 
skź ; Grevin, kraw iec— p. Damse:  Marcelina, jego żo
n a — pani Ostrowska; W oźny— p. A dler.— Wezoraj, w 
niedzielę, dawano komedje Bez pOSSgU, i Z em sta Z& U1UT 
graniczny, było osób 7 5 6 .— Onegdoj, w sobotę, daw a
no komedję Pan Geldhab; komedjo-opwę Portrety ko
chanku i mgżćt, było oaób 756,

W SALACH RED U TOW Y CH . —  Wczoraj, w nie
dzielę, na Koncercie p. Karola Tausiga, było osób 527.

W S A L I RESURSY O B Y W A T E L SK IEJ. —  Wezo
raj, wfniedzieię, na Koncereie orkiestry warszawskiej,

pod dyrekcją pp. Lewandowskiego i Knhnego, było osó i 
1100 .

W Y ST A W A  TO  WARZ Y ST  W A  ZACHĘTY SZT UK 
PIĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim ).—  Codziennie, <>( 
godziny 10 rano do wieczora. —  Csna wejścia kop. l^i 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZO W  I  STA R O ŻY TN O ŚC I P' 
Sulatyekiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). ’ 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po po łudn iu .""  
Cena wejścia kop. 10.

O RFEUM  (przy ulicy Miodowej w Join u Lesser*).-" 
D ziś i codziennie, sz tuki raagkaae i obrazy optyessff' \
figyCSDG p. Lessera. — Co trzeci dzień nowy program .-" 
P«e*ątak o godzinie 7 'A wieczorem.

* Przyjechał do Warszawy: jenerał - major świty 
Jego Cesarskiej Mości baron Frederiks, z Częstocho
wa; — wyjechał: rzeczywisty radca stanu Gotowcom, 
do Petersburga .

* W czoraj i onegdaj przyjechało koleją żel. wargz. 
wied. i warsz.-bydg. osób 827, wyjechało osób 624; " 
koleją żelazną petersb.-rrarsz. przyjechało osób 315< 
wyjechało osób 377 :— koleją żel. warsz.-teresp. przy
jechało osób 230 , wyjechało osób 198; — statkam i pa' 
rowemi przyjechało osób — , wyjechało osób —;— opróc* 
tego przyjechało osób 318 , w tej liczbie z zagra' 
nicy 21, wyjechało osób 281, w tej liczbie za grani' 
cę 16.

*  L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło' 
tone ,  w dniu 23 i 7) b. h j . ,  pod adresem, a mianowicie- 
z nżywanemi markam i: Górska w Petrokowie, Berman
w Łodzi, Centnerszwejer w Stawiskach, RabiiTw Żele' 
chowie, P anana w Boniewie, Romaszez w P iecku , Cu
kier w Józefowie, Okólski w Buszku, Gelbordt w Ostro* 
lęce, B iernacka w W ęgrowie, Korpowicz w Lidze, Sza1” 
łow ski w Grodnie, Michalski w Stokach, Wasile'V' 
ski bez oznaczenia *»iejsc», — listów miejskich sztuk h 
wyjętych ze skrzynek pocztowych, jako na koszt, dorę' 
czone nie będą, — oraai 14 sztuk listów c i  koszt, dl* 
wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako a niw,sklejono®1 
markami, wyprawione aie będą, i znajdują *ię w kance' 
larji pocztaratu do odebrania.

* W  dniach 22 i 23 (6 i 7) b. m. i r., chorych w 8 * 
cywilnych szpitalach: przybyło 121, wyzdrowiał® 10b 
umarło 15, pozostało 2114 (mężczyzn 1070, kobiet 1044)' 
z nich w izpitalu starozakonnycb mężczyzn 233, k°' 
biet 195.

* W  dniu 23 (7) bież. mieś. i roku, urodziło slś; 
chrześcjan: płci męzkiej 13, płci żeńskiej 6; starozd' 
konnych: płci męzkiej 5, płci żeńskiej 4; razem 2 8 ; "  
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: 
8tarozok«nnych: — ;— umarło: chrześcjan: płci mes' 
kiej 11, płci żeńskiej 8; starozakonnych: płci mę'-‘ 
kiej 4 , płci żeńskiej 3; razem 26.

* Zmarli w tych dniach: A ntoni Czajkowski, emeryt' 
la t 66; Jan  Nepomucen Metzler, b. oficer b. wojsk p d  
skich, la t 70; Zofja z Mikorskich Łęczyńska, wdowa p® 
pułkowniku b. wojsk polskich, la t 69; M agdalena zRu^ 
kowskich M ichajłow , żona urzędnika sztabu w arsza* ' 
skiego wojennego ok ręgu , la t 43; Jan  Świderski dy®1 
sjonowany jenerał - m ajor, em eryt, la t 83; Fortun® 
Pohoski, la t 63; U rszula z K ow alsk ich  Dzierżanow ski 
lat 28.

KUKSA TBliKGRAKICZNB
A J B K T U R Y  B U D O I F  A O  K  ft  Ę  *
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OBWIESZCZENIA SPADKOW E

N. D. 31. llejent Kancelarji Z iem iańsk iej 
w K aliszu .

Po śm ierci: 1 . Nepomuceny * W ojcie-
chowsskich Smogorzewskiej co do sumy ra. 
1,050, z większego k a p ita łu  i'3. 9,OOP, na  do- 
dobrack. Koźm inku z Pow iatu Kaliskiego w 
dziale IV . pod Nr. 29 zahypotekow anego po- 

- chodzących i w arunku w dzia le  III. pod N r. 10,
zapisanego. 2. Józefa  L utosław skiego co 
do kwoty rs. 21 z większej sumy rs. 750 na 
dobrach Kliszków wielki z Pow iatu Sieradz- 
ciego w dziale IV . pod Nr. 28 zahypoteko- 
Wanej pochodzącej, i co do współw łasności 
?umy rs. 729, z”tej samej sumy wypływającej
1 A lfonsa L utosław skiego także co do schedy
2 tej sumy rs. 729 pochodzącej. 3. Szym o
na Amowicza co do sumy na dobrach Padak- 
górne w dziale IV . pod N r. 52 rs. 1,350, ros- 
£‘3 gającej swe bezpieczeństw o i na dobrach 
*obiepany A . B . w dziale IV. pod Nr. 3 i  i 
P°d Nr. 53 rs. 1,101 z Pow iatu Sieradzkiego. 
4- 'darceli z W ierzch lejsldch  Falęck iej co do 
ty tu łu  w łasności dóbr N er z wsią Zaw ady i 
debr K łodna z O kręgu W artskiego. 5. F e 
liksa G ierkiew icza co do sumy rs. 8,550, z 
kap ita łu  rs  10,800, na  dobrach B rzesk  w 
i^ fę g u  Szadkowskim  położonych w dziale 
W  Pod Nr. 59 zahyootekow anego resztu ją- 
CeJ- G. F ryderyk i z W eissów R ożen co do 
sumy rs. 1,150, koo. 5S, na  nieruchom ości w 
f l i s z u  pod Nr- 77, położonej w dziale IV. 
f°d  N r 9 , zahypotekow anej, otw orzyły się 
®Pkdki, do regulacji k tórych, wyznacza się 
tkrmin na dzień 27 M aja (8  Czerwca) 1869 r .  
X kancelarj i hypotecznej.
Aalisz d. 12 (24) L istopada  I S IS  r.

Teofil Józef Kowalski.

N. D. 30, p isa rz  K ancelarji Z iem iańskie) 
w S irra lka -h .

, Zaw iadam ia interesow anych, że do u re g u 
lowania p rzed  nim spadków:
, 1- Po śm ierci G intera M yszkowskiego wła- 
,c>ci<sla dóbr K iercieliszek w Powiecie Sejn

o m  położonych i w ierzyciela sumy rs . 169 
kop. 75  na dobrach M ankuny w tym że Po- 

ocie położonych hypotecznie zabezpieczo- 
®ej, oraz.

2. Dyny i H irsza  m ałżonków Blum en- 
s°bnów jak o  wierzycieli sumy rs. 3,300, a  sa- 

Dyny Blumensohnowej wierzycielki rs. 
Laoo na dobrach  Scm eneliszki i Giizele w 
k w ie c ie  W ołkow yszkskim  położonych, nad
to tejże Błumeusobnowej jak o  w ierzycielki 

200 na dobrach T rakiany, rs, 1,350 na d o 
b a c h  Simno w Powiecie K alw aryjskim  rs. 
225 na dobranh Renkojcie w Powiecie Sejn
o m ,  a  rs. 385 na dobrach Szykszniewo w
*owiecie W ołkowyszkskim  położonych hy- 
®°tekowanvcb, term in na  27 M aja (8 C zerw 
i j  1869 r.” wyznaczony zosta ł.

J .  Kowaliki.

■ D. 1597. Rejent K.ar.ceJarp 'Ziem iańskiej 
w Lublinie.

), 0 zmarłym: W ale ir tym -Ju l jan :e-iVtarcinie-
Suacym 4-ob imion Rzuchowakini,  współwla- 
?'.c*ełu dóbr F łbnka, w powiecie Krasnoataw- 

J 'JU leżących,, -otworzył się spadek, do r e g u 
l u j 1 którego,  termin na  U. 13 35)) S ie rpn ia

• ‘1 r. a  kance la r j :  mej-wyznacz my Został.
t  Lublin  d. 10 (22)  Lutego 1S69 r- 
~-2 W alery  Głowacki.

Y  Lt. 29. p isarz Sądu Pokoju te L ipnie . 
^głasza. iż z powodu śmierci:

Ł A M ichała Fryderyka-W ilhelm a trzech  i- 
®loń M ichel sen, w łaściciela nieruchom ości 
gh d eśc ie  Rypinie pod N r. 125', 67, 100, 101, 
J j ’ W6 , 155, tudzież  współw łaściciela nieru- 
t)„°tności, w tem że m ieście ped Nr. 139 lit e.
J > °raz  gruntów  i ogrodów żadnym  nume- 

^  nieoznaczonych, 
w. _ Ja n a  T rau tzo id , w łaściciela nierucho

m i  w mieście L ipn ie  pod N. 36 lit. A . i B  
g ”• G rzegorza Ługowskiego., w ierzyciela 
A ® / z łp . 1061, Bogum iły Ligowskiej, wie- 

ynielki sumy złp . 900, tudzież. L eona L i- 
m jak iego . A gnieszki z L igow skirh Dobrze- 

iej i B albiny z L igow skich K ocięckiej, 
lifPńłw ierzycielki sumy z łp . 2 ,2 0 0  na części 
hy A  wsi Borowa w Powiecie Lipnowskim  

eotecznie zabezpieczonych, 
ryjjtworzyły Sję spadki, do regulacji któ- 
yAA term in na  dzień 28 M aja (9 Czerwca) 

j f r  w Sądzie tu tejszym  oznaczam .
'Pno dnia 16 (28) L istopada  1868 roku.

■ _ Siniarski.

’ K  159S . Rejent KanceJarji Ziem iańskie)
2 . uj K ielcach.
j ja d a ln ia , i i  z nastąpioną śmiercią: 

ty, . Litbryeii z Lubieńskich Zakrzewskiej, 
Cic'elki dóbr Solec z Jasieńcem, w Okrę- 

2 Idowym Pibckim  położonych.
50(.' akóba Rudzkiego, właściciela sum rsr. 
A.t,ąr‘?P- 25 na dobrach Olszówka z O kręgu 
kjk^®Jewskiogo w dziale IV , pod Nr, 39 wy- 
*pt0 'U bypotecznego zabezpieczonej i rs. 600, 

Senteni i kosztami w dziale IV , pod Nr.

5 wykazu hypotecznego dóbr  Brzeście z O k r ę 
gu A nd r- jew s t ieg o  ostrzeżone j . otworzyły się 
spadki,  do u regulowania  k tó rych ,  termin  p re -  
k luzyjny . n a dzień 2 (14) W rześn ia  1869 r .  
w K ance la rj i  swej wyznać -a.

Kielce dnia 8 (20) Lutego 1869 roku.
1— 2 S tan is ław  Makowski.

N . B .  1398. P isarz Sądu Pokojufcw R ad in ie .
F o  n a s tą p io n e j  śm ie rc i :
1. Zvskinda E ab inersohn ,  współ właściciela 

n ieruchomości w mieście Jliedry-rzecu pod 
Nr. 145.

2. Chany Sak ,  właścicielki dwóch kram ów  
w m ieśc ie  Międzyrzecu p o d N r .  93 jo ło ioaych ,  
otworzyły sio spadki, sto r eg u lac j i  k tórych 
te rm in  p rekluzyjny na dzień 1 (13) W rześnia  
1869 r. w K auceLr j i  mej wyznaczam.

Radin  dnia l 2  (21) L u tsgo  1S69 roku.  
1 — 2  - i i .  Siubowski.

N. I). 28. B otłm b  F m M U  C a .io n b .'
Oó-bHn.iae r w  b o  b c o  , ó u ( b s  cslijCEHie ,  s t o  

c« c w e p r iw  o r c T a a a o r o  c o . i j b t c  aofiCKt 
PycKoń H u n o p in  n p o u c x » ,ąnutaro  m s t ,  4 «- 
,reDHn l lH >pso»t,  O n - t o  ł c z a r n  B a ep -
iit o h u  a R p y  orKahi.iocŁ noc TBAoraio co- 
cTOsmee i m ,  90 pyó.ief i,  B s io 4 »ti!eeen y 
M iisai j^a Tnoe.tH, s s t c .i s  4 e p e s a n  lR y u H -  
U« k o k i ,  npiiH«4 TeniHoeTh aa n o K y n s y  
M poJ4a  Tp-XT> Moproa-L no.ifl m , 4epeaHH 
PyinK oB i.  11 row y  . tn u s  RM-Eiouuiu n p au o  
na  uo.:yH9Uie oiua- teHSoi o n*eM*4 CTBa, óab- 
rouo.niTT. n p ? 4 c r a  sa ib  b t > i :po4o  inrenin 
mecTK M-BeKuesT> a  r ,« e n n o  2  (14) Itoiih 
18C9 r. n i, K anushup iń  Boft ca INihhm aa- 
k o h h H h AOKajare/SŁcrna, nóo b t ,  nporK B- 
h o h t . ciyna-E, HwS->io s t o ,  y n e p u ta io  a teH t  
Mapiu /Ipo34T, pr.uieHo ó y je T b .

CaAOBT,, 14 (26);  Hoflópa 1868 r o 4 a .
H ut, HeByiiiTi. BaunHCKia.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

X. D. 1213. PaĄo.M cKoe I jjO e p n c a o e  
U p a d A e n ie .

C m ii, oStaB-iapTCji bo B ceoóm ee C B ksenie1 
uto dt, npHcyTCTBin PagOMcnaro PyóepHCKa- 
ro  IIpaBJieidK 3 (1 5 ) MapTa 1869 r . bt> 12 
uacoę-b yTpa, npon3BOgUTca óysyTT, nyó-iau- 
H tie T opru  (in m in u s)  nocpescTBOin, sa n eu a - 
TaHUbixT, oót.TEHeHift n a  ycrpoftcTBO Ką«eH- 
nofi MOCTOBoft na  CajoBOM-b npocńenT h b-ł r. 
P a so iih  OT-b caeTHofi cyam ij 2,974 py 6 . 28 
non.

ffiejiarom lfl TOpronaTLCn, o6a3aHW npiw a- 
iaT b K-b iiogaBaeHhim, oó-biin^eniaMT, coraa- 
cho  B bicouaSm aro J7E asa o t t ,  23 M as 1868 r .  
CBHR’lsTeabCTBO n nuasxeBtnocTH ax r, k ’l  i;y- 
neuecKoM m jhĄ iu , a  paBHO pocnacKH Ea3Ha- 
HeScTBT,, Bb TOMTj, u to  chmh nOCJhAIIMMH 
npHBSTbi BpeniCHHbie 3 a io u n  paPH aiom ieca 
!/ , 0 uacTn nojpHffiHOfi cyjibi, B-b HaamUHbix-b 
^eHtrax-B h x h  b t, n p o u e h th l ix t j  SynaraxT, 
npiiHiiiiaesibixT, m> 3aJioru KasnaueflcTiiatiH 
n a  0CH0BaHin cymecTByiomux'b nocTaaoBiie- 
niR.

IIoflpoÓHHH ycjiOBia T o p ro cb  n  cueTM, mo- 
ryTT, óbiTb nepecHarpHBaeMbi ese^Hci-.HO ii- 
c.K.'HO'Kiii n p a3RHHHHHXT> jHeS b t, ajaHHHCTpa- 
TuiiuoiiT, OrshiieHiH I'ySepHCKaro IIpaB iie- 
Hia.

n o g a n a e jib ia  ofii.!iBxeHiji, rojukhm 5 u t b  
cocTaBXeubi no npiixaraeM oft y  ce ro  OtOpxi-fe h 
nncaiib i Ha repóoB oS 6yMart> 30 K onkeuH aro
gOCTOUHCTBa.

00'bHBxeniH 3 th  OyayTT, npnm iM aeabi I ’y- 
OepHCKHM'b npaBJICHiejlT, BK.IlOUIITeXbHO go 

12uacoB 'b  yT pa Toro rhh, KOTopbik na3Ba- 
ueirb  gxa TOproBk, nogaHHbia me nocx k  9 ra -  
ro  cpoKa npKHHTbi He SyjyTT,.

H a  aaneuaTaHHOMt KOHBepTk K ponk a sp e- 
ca, goxffiiio óbiTb HanucaHo:

„OótbHBJieiuc Ha n o jp a s i  ycTpohcTBa mo- 
CTOBoii Ha ĆasOBOHT, npocneKTk b t, ro p o ^k  
P asoM f, .”

<JopMa oijTznxenia.
BcxkgCTBie iiyd jitnan iH  Pa^osicK aro Ty- 

OepHCKaro IIp a B je iu a  o t t ,  4 (16 ) 4>eBpaxa c. 
r .  3a  M  c h u t, o6T>HBxaio, u to  oónsyiocb 
E3!ITb HO^pnjT, yCTpOficTBa ItaMeilHOS MOCTO- 
E o itn a  CagOBOMT, npocneKTts b t, ro p o sk  Pa- 
gon k  corxacHO yTBepKaeHHoS ciieTbi sa  cyM- 
wy (3fll,cb noKMaTb cyMy uH^pajiH n  npo- 
uncbto 3a KOTopyio atexaeT-b P3HTb nOflpaxT,) 
ct> cofixioReHieM-b BCkxT, io p ro E b ix k  ycxoBiS 
HasHaTeuHbix'b j j h  nacT oam aro  nogpaga.

B t, yxocTO B tpenie ate it o  mhoio BHeceHT, 
BpeMeHHBiS 3axoi"b bt, KounuecTBk 297 pyfi. 
npejcT aB xaio KBHTaHuiio Ka3HaueiicTEa N. N.

MkCTO noĆTOHHHaro atuxexbCTBa Moero nr, 
N. N.

IlHCaXT, BT, N. N. SHH Mkcaua
1869 rog a .

( hmh n  ®aMHxiii)
PagoriT, gua 4 (1 6 )  d>CBpaxa 1869 r. 

d . g. ConkTBUKa,
C T apm ih JlkxonpoHSBOgHTexb, 

MaxeuKiS.
3— 3 3a J I t io n p o 03BOgnTex:i, M epnu  iy u l .

N .  D .  1 216 .  P apu .ucK  .e  ry O e p n c K o e  
I lp a e A e m e .

C hut, oG M B xaeica bo Bceooigee cnkgeHie, 
h to  b t, npHcyTCTBin PagOHCitaro PyóepHCKa- 
r o  I I p a B x e a i a  3 ( 1 5 )  M apTa 1 86 9  r . b t .  12  
uacoBT, yT pa, upoii3BOgnTŁca OygyTk ny6xn- 
'iubie Topro (in m in u s) nocpegCTEom, saue- 
HaTaHHbixi, ofi'baBxeniS Ba ycTpoiicTBO Ka- 
aeHHOfi HocTOBoft n a  Baccef tnof i  yxHUk b t, r. 
P agO M t o t t ,  CMeTiioS c y i t a u  1 ,4 2 2  p y 6 . 57
KOM.

ih 'ex a s o m ie  ToprOBUTbca, oóaaaHbi n p a x a - 
raTb k t, uogaKaeMbiMT, a6T>HBxeHiHMT, corxa- 
cho Bbico>iaSmaro y n a a a  o t t ,  23 M a s  1 8 6 8  r .  
cuagkTexbCTBO npHHagxeiEiiocTii h x t, k t, k j -  
lieTecEOft raxbgin , a  paBHO pocmtCKH Ea3Ha- 
TefiCTBT,, E'b TOM'b, TTO CHHU nOCXkgHHUH 
n p H iia ru  BpeMCHHwe sa x o ra  paBHaiomieea 
‘óo  uacTM uogpagHoS c y u u , b t, H axH 'iH uxt 
geH braxb hxu b t> npoueHTHUXT, OynaraxT, 
npHHHMaeHbix-b b t, Taxorn KaaiiaTeficTEaMH 
n a  ocHOBaBiu cymocTByiomuxT, nocTanOBxe- 
HiS.

IIogpoÓHbiK y cxoB ia  T o p r o B t  h  cueTM, mo- 
ryT-b ÓbiTb aepecMSTpHBaewbi categHeBuo h- 
CKXmaH BpaBgHHTHblXT, gHeS BT. agUHHUCTpa- 
TiiBHOMT, O rg n x e H iu  PyOepHCKaro  I l p a s x e -  
Bia.

IIogaB aem jii oSbjiBxeHifi, gox®Hbi CbtTb 
coCTaBxenw uo npnxaraeM oS y  cero  o op iik  a  
im caiibi na  repóoiiofi ó j-iia rk  3 0  KOakeuBaro 
gOCTOHCTBa.

OÓT>HBxeHia s t u  ó y g y T b  npi iHiit iaeHbi  I 'y -  
CepHCKHMT, llpap,xe iiieHT, BitxiouHTexbHO go 
1 2  nacOBT, y T p a  t o t o  gHS, KOTOpbiS Ha3Ha- 
ueHT. g xn  xoproBT,,  nogaiiHbia  ate n o c x k  s to -  
r o  e po i ta ,  npHHSTbi He ó y g y T b .

H a  san e u a T a H ao s rb  EOHBepTk KpOMk agpe- 
ca, goxiKHo óbiTi, HanacaBO:

, ,OÓT,iiBxeHie- Ha nogpng-b ycTpoficTBa 510- 
c to b o S  Ha B a c c e S s o f i  y x n u k  b t, r o p o g k  P a -  
gOMk.”

<bopna  Q.5T,HBxeHia.
EcxkgcTB ie uyOxiiEapiH PagOMCKaro P y - 

fiepHCKaro n p a B x e n ia  o t- l  4 (16 )  ipeFpaxn c. 
r ,  sa  jV ch h t, oSxhbxhio, h to  o6a3yiocb 
B3HTb no g p sg i, yoTpoScTEa EajienHofi m octo- 
boS na  EaccefiHoS y x a g k  b t. ro p o g k  P ag o n k  
co rx acuo  yTBepasgeHHOh cueTbi 3a cyam y 
(sgkcb  H0Ea3aTb cj-mmj' m rapajm  n nponncbio 
3a KOTopyio atexaeTb b c h th  nogpng-b) c t, co - 
CxiogeHieMT, BCkx-b ToprOBHXT, ycxoBid iia - 
SHaueHHLisT, gxa H acTonm aro nogpnga.

B t. y g oc T O B kpep ie  jse  t t o  mhoio BHeceni,  
BpeMeHHwii 3 a x o n ,  bt> Koxi iuecTBk 14 2  p y ó .  
25  c o n .  npegCTaExmo EBHTaupiio K aai iaueS- 
CTBa N. N.

M I scto nocToaHHaro niHTexbCTua Moero bt , 
N. N.

IIncaxT, b t, N. N. g u a  M kcapa
18 6 9  ro g a .

( hhh h c a jin x in )
PagoMT, gHii 4 ( 1 6 )  d ie E p a x a  1 8 6 9  r o g a .  j

it. g. CoBkTiiHKa,
C Tapm ih /i,kxonpOH3BOgnTexb, 

MaxepEifl.
3  — 3 sa  j(kxonpOH3BOgHTexn MepHHUidii. ’

K. D. 1213. K b .ie ą tio e  rycep H C K o e ft \ 
U p a e A e n ie .

C hm t,  o o k a a x H e r k , t t o  j jt . n p i i c y r c T B i u  i 
OH i ro ,  na  c p o K k  3 (15 , M a p r a  188 9  r o 4 a ,  | 
iK jH a u e u w  nyoxuH H bie  x o p r n  Ha n p o x a w y  j 
c o c T O i i iu o u  B1» K k x o u K o i i  1 'yóepHin  u y i ; 3- 1 
4 k  b e  4 . M oK om ii in ,  BKOBowiń I I h c o b t  B0 4 H- j 
u a u  Mexbliiiigbi c b  y ć a 4 bóói0  h  tipygoMT, ! 
s i  K6 esib  n [ ioH 3B 04H T ca  pw o iiaK  x o i ix h ,  a  j 
TaKHle 8KOHO»iH4ttCKH.Mb 4 »opoM'b Cb CTpo'g- ( 
liitiMH it wpyKTOBbiMT, c a 4 ' j « k  n p o c r p a i i -  j 
oTBosib 12 Moprou-b 147 n p e u T o B k .  K a n o -  ( 
Bwe T o p r u  H a tH i ia w T c x  o t t ,  c y ju u i j  5 3 0  p. i 
( in  plu s) .  , y c x c t i i n  k t ,  Bb im c 03na>tei!BB!siT, ; 
T op raM i,  CTHOCHiutHCfl sioryTT, 6w x b  pa3- j 
CMaTpitBaesibt Bb 0T 4-B xe n iH  r o c y 4 apCTBea- j 
HbUT, IlMyugecTBT, K k x e q K a r o  I'ySepHCKaro  i 
IIpaBxeBiH. /K e x a r o u p e  yuacTBoHaTb B t  Top- ; 
r a x k ,  o5n3a i ih i  HBHTbcx u t  Ha3BaHeimbiKi j 
c p u K k  Bb l yoepHCKoe I lp a B x e H ie  u  n p e g -  j 
C T au ir rh  3 a , i o n  paBi!HiouąiMCH '/ io  uacTH j 
TOproB' .H cysiMbl. j

1'. K'B-ibL(W, 5 'heupaXH 186 9  r o x a .
3 — 3 ,d 'E ,tonpoii3B0 4 iiTeXb, lOpKoncKiit. |

N. D. 14 8 8 .  KoAbCHoe .V h 3 jH ffe  ]
y n p i . f i  A tn i e .

I I o  c x y u z m  no c x e p m s j i i a  y c xoB i f t  t o n -  j 
T p a K T a  3 a K ,! l0 t e H u a ro  c t ,  l l z p a t t  loMb E a is -  j 
KoncKHMb u a  a p s i t x y  rio i i p o x  >4 c x » r o  y -  
wa«TK.a iib r o p o 4 k  K oxo  u T iea K y p ax H aro  ; 
B3Hoca r ip H ' t0 T a jo m » ro e H  c b  » s r o  a p e e d -  ) 
H a r o  n x a T e w a .

K o x b cK o e  y -B 3 4 a o e  y n p a s x e H i *  4 o u o 4 E t l  ; 
4 0  u s e c f i m s r o  cu-B4 t -n i f t ,  u r o  3  ( 1 5 )  M ap T a  ■ 
c e r o  r u g a  e t  10 u a c o u b  y T p a  u k  u p i iE y T -  
cTeiH Ó H aro  y u p au x eH iti u a  pwcKT, y n o s i s  
B y T a r o  apei iĄaTOpar E u i i s o i i c E a r o  n p e u s B o -  
v t h t b c a 6y 4 y i A ' ń ó a k a  r o p r i a  n o c p e d c x a o M b  
s a n e s a T a u H b i x b  oS kH B xeHiu  ua  0 T4 2 Hy u b  
a p e i i 4 Hoe c o d e p n t a i t i e  x o r o m e  n o  n p u x o d -  
c u a r o  y u a cT K a ,  i i a u i t u a ń  c p o K b  co 4 u a  n p o -  
H 3 B 0 4 cx n a  T o p t o a b  rio 1 7 ( 2 9 )  CeHTHópa 
c e r e  1 8 6 9  r o 4 a (in  p t u s l  o T b  cyMMbiJ465 p.  
50 Kon.

B c s K i i i  H t e x a m u t i H  T o p r o n a T c n  o 6 B 3 a Hb  
4 0  H a 3 i i a t e H H a r o  B b i m e  c p o x a  i i p e 4 c x a  : n x b  
3 a n e u a T a H n y K )  A e K x a p a t g i i o  c o c t c b  t e m t y i o  
n o  n p i t x a r a e . M o H  r * o p \ r : i ,  c i  n p m o n t e H i e s i b  
K b  H e i i  K a 3 H a T e i i c K o i i  K B t i T a u i g i u  u a  u n e - 
c e H i i H H  B M i  3 a . t o r b  B b  c y j i M b  1 1 7 p y ó x e ł i  
a  p a B H o  C B H 4 ' B T s . i b C T i t a  11 o . I U - . H r l l ( e i i  e t a -  
c x n  y 4 o c x o B T , p m o i u e e ,  '( 1 0  u o x a i o m i i i  . g e -  
K x a p a i p i o  H . w E e T b  c e o x B k x c r a e i i H o e  c o c t o -  
f l m e  h  K a K b  c o B T j p i u e H H o x - E x n i f t  K b  4 ®£j -  
C T B i a s i b  n o  0 u  u  i i p i  b  n  i,i m b  4 k  a.Mb c n o c o -  
o e i i b .  f o p r o n b i e  K o H 4 n i g i n  w o r y T b  O b i t e  
n e p e c j i a T p H B a e s i b i  e * e 4 H e B u o  b o  s p c M a  
c x y a > 5 b i  3 a  i i c k . i [ o - i e r i e t n ,  n p s 3 4 i i i i ii i i i j x L  h  

; x a 5 e , t b i l b l i b  4 Hefj .#
\ 1 • K o . i o ,  15 (Fenpaxa 1869 rr.4 a.
1 2—3 HruaxbHUKb J'k348, ( . . . . .  .). 
i d&opMa oSbH ii.ienis.
i Bexk4cTB ie oóbHn.ieniH K oxbcK aro > 'k34- 
j **aro ynpaaxem 'H  o r b  <t>eupa,in cero  ro.ga za 
; CHlIb o5bHUXHK); HTO OÓBJbIBaiOCb B3HTb 
, Bb co4 epjKjiaie b e  a p e ii4 Hoe c a 4 e p w a n ie n o  

npHX0 4 cKih yuacroK b  3e.Me.tK Bb ro p o 4 "B 
; h o ,10 no  17 (29) CeHTHÓpa c s ro  1869 1 0 4 a 

3a cy jm y  . . . .  pyó. . . . Kon. (34kcb  i:p o - 
nncaT b m i u » p M  cxoiiasm  003b  nonpaB O K b), 
no4B eprcH  cro n  saKxiOHafomuMfcn Bb Top- 
rOBBIXb K 0H 4H uim b yC.IOBiHHb, KoropblH  
MHk xopom o IS.IBkCTHbl C itH dkT e.ibeTao 
BbixoHHoe sin k  N. it K unrsH nifij N. Ka.Tua- 
4eH crna na  nocraBxeUHbift Bb cyMAts 1 17 
p. e. 3 a ,io rb  npH xararo  si s a  n o x y u eu ie jik  
TaK ouaro bt, c x y s a k  ecxu ToprH He o c t u - 
iiyrcH sa  mhoio x iiuho  HBXiocb h a h  o Bbi- 
cbMKk Bb N N .  ua no il c te x b  110 h o h t Ti  
n po iny .

nocToHHiioe Jioe wnxexbcTBo B b  N .  n a -  
caT i N. HHcxa u k c flp a  11 r o 4 a.

G lo d n u c a ib  hhu n ® ajin.tiie).

N. D. 1488. l ia n a A b n u tn , 3aM o cm cu a ? o  
y i 3 , \ a -

CllMb OObBBIHftTb. HTO Bb npHCyTCTllin
3sMocTCKaro y k 3 4 iiaro  ynpan .ieH in  3b  ne- 

T B eproM t cpoK k 1 9 (3 1 )  M apra  1869 ro 4 a 
c b  9 H icoB b yTpa 4 0  2 nacoiib  110 n o .iy4 Hn 
6ydyx 'b  npo«3B 04H T bca riyó.iHHBwe T o p rn  
nocpe4CTBOMb 8afieH aTem iuixb oóbHB.icaiH 
HanneaHHbixb no u a a e  yKa3aHHoit ®op.M3  
Ha 0T4 auy u s  1 pexb-xkT itee  opCH4  toe co - 
4 e p * a n ie  t . e. c b  1 (1 3 ) fluBapn 1869 r o 4 a 
n o  TaKoe me h hc.io  1872 ro 4 a  4 0 x0 4 a 3 a -  
m o c tck o h  ro p o 4 CKoH K acu c b  y5on cxeT a 
n a  npuóasK y  o r b  rodsiH so it ysieBbineHiioń 
Ha h » c tk  c y u u  1,1 1,211 p. 2 5  k. c. ,K e.ia- 
rouiie yiaoTBonuTb ub  x o p ra x b  4  0,1 am  hi 
npex crau H T b  aa .io rb  eoox-aBxn/omiH 1 |# 
HacTb 03riaHeHHoi) Bbuue c y s n m  n K iinraH - 
Uiio KasHaHeńoTua b e  noxyHeHist aa .io ra  
n p ii/io « iiT b  Kb oobflBxenifo a5 o  n ax H u a w a  
4 e a b r n  npH  T o p rax b  npHHiiMaeMW He 5y- 
4 y x b . llpoH ia * e  ycxoBia no cesiy n p e 4 - 
Meiiy MoryTb 6 w t i ,  p»CMOTpHBae.wbi Bb 
y k 3 jHoM b y n p a u x e ;iin  emt‘4 neBH0 3a n o - 
KoiOHepieMb npa34HHHHbixb 11 xaSe.tbH i.ixb 
4Heit.

d>opMa o 5 b f i B x e n i H .
B c . i k d C T B i e  o G b f t i i . i e n i s  HanaxbHUKa 3 a -

M ocTcaaro J ' k a d a  o t t . .................. c. r .  3 a  N .
CHMb 3 a H b.ihk), h to  a HHJKe iio x n iic a B m ia -  
c h  fltexaio B u n r b  Bb apeH 4 Hoe c L x e p a i a n i e  
4 0 x0 4 b  3»MocxcKofj ro p o 4 CKo« K acbxcb y- 
00H aao x a  na Tpit ro .ja  c b  1 (13 )  flm ia p a  
1S69 r. no  -3i A e K a S p a  1871/2 ro 4 a 3 a  r o -  
4 HHnyio ey n .M y  N. (nncaTb n p o n n c b io ' u u u -  
*paM it) 11 pit nit Man S esycxo iiso  b cb  y c T a u o - 
BxeHHun 110 ce.My i ip e d u e ry  v cx o a in . K bii- 
T a H t i i i o  ( T a K o r o  t o  K a 3 n a H e n c x H a  11b  npn* 
H H T i t i  aax o ra  75.) n p n  ce.vb r i p n / i a r a i o  c b  
TkMb, Hroóbl 33/10rb 31’OTb CC III Topl'H 3a 
mhoio H e o c x a n y  rcH u o s B p s i n e n b  ó w 4 b  u o  
n p n H a4 x est b o o th

l I o c T O B H B o e  Moe JKHTeXbCTBO Bb N . . . . 
Hiic.ia N. . . . MkcHua N  1869 r.

IIodnH caxb  hmh u «>aMHxiiO hctko .
I ' .  3 a . M o c x b e ,  14 (26) < I> e n p ax H  1869 r .

3 s  Hana.iKHUKa J k a . t a ,
2 — 3 IIoMOiijHiiKb, ha.MeHCKiu.

N. D. 1593. hpm HnncKoe  J 'k s . jw o e  
y n p a e A e n ie .

CiiMb oóbH 3 ,!nexb , h to  b e  npiicyxcTBiii 
y x i3 4 n a ro  ynpauxcH in  6 (18) M -pTa » b  l l  
Hscoiib y x p a , n b  coKpaineHHOMb cpoK k, 6y- 
4 y rb  i!poH3B04HTbCll T o p r H ,  nocpexCTBOHb 
3oHeHaxaHKi,ub deKxapaigiH u a  a p e » 4 H o e  
co .jep ju ah ie  c k o to ó o h h h  n p i i H » 4 ' e * a u i e u  
r o p o x y 'I K h i x  iiiHy Ha «pe.MH co 4 h b  n p o ii3- 
B0 4 CTB11 T u p ro n b  no 1 IlHBapH 1 8 7 2  ro 4 a . 
ToprH  HaHiiyTcii cb  cyMMW 7 1 5  p. ro 4 iiTHa- 
ro  rixareiKa ( in  plus).

/ K e x a i o u g i c  y u a c T n o B a T f c  B b  x o p r a x b  o ó u -  
a c H b i  o y x y T b  n p a x o i K U T b  K b  A e K x a p a i g i u  
s a x o i b  i l - x i i H H b i M H  4 e H b r a . v i a  n b  p a j s i u p k  
> / ,n H a c T H  B h i u i e o 3 H a H e H H o ń  c y a iM b i  K a K o B o i i  
3 a x o r b  c e i i H a c b  o y x e T b  B 0 3 B p a m e H b  T k M b  

. s a  K o x o p b i M H  He o c T a e x c t t  a p c H g a  c x o x o -  
OOIIHH.

I I o 4 p o ó H b i H  ycx cu ia  m e . i a t o m i i x b  e j R a -  
4 HeBiio nb  npHcyxcTBiH y k 3 4 n a r o  y n p a -  
BxeHin, 3a h ck x io  ienie»ib n p a 3 g a iH i iu n ,  u 
T aoe.ibH w xb 4 Heii, M oryxb 6w xb npeA bH - 
BXeHbi.
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<bop-»ia 4 0 K /»apaain. 
ffiiH iRe n o ^ n sicaB iu iftca  (3u am e, hm b, o- 

TeaecTBo u  ®aMHJiia) wiiTe/iB ropow a H-ia 
^ e p e a m i c o ra a c iio  oÓEHk/ieHilO KyTHoncKa-
r o  y ,B3 4 » a ro  y n p a B ,ie n ia  o t e  21 4>eapa/ia 
1869  r  3a N. 1559, of>B3M aatocb B3HTh b e  
ap e ii4 Hoę, co4epm aH ie c k o to ó o h h h  b e  ro p . 
ŻKbis.iHHE 3a e»>ero4 nyK> n a a r y  . . . p y ó . . . 
Kon. 3a .io rE  b e  Ko,iH>iecT3E 72  pyó . sp il  
ce.viE n p n fla ra io .

YoĄ-h, MSCHiyb BH0/10 II MfiCTO JKHTe4b- 
C T B S .

Hmh h  ®aMiiai« n o 4 niicaTb hcho  h b tk o .
T. KyTHo, 21 O enpa.in  1869 r o 4 a.

noMOIHHHKT, y-E34Haro H af la f lE H H K a ,  
1 — 1 E y4 KeBHiE.

cH O T pw r.aT b b i. K aim e/iapii! I la eH B H o a cK a ro  
. 'I n c n a ro  y ripaB B en is e is e 4 BeBiio sa HCK/ilO- 
Henie.ME TaÓ e/hH H lE  H npa34BBMHbl X E 4 H 6 0  
a h E c e  bt> ynoM HHynblXb .i E cocE k o i e  n p o -  
4 auae« b iB , w caa io m ie  MoryTE BH4HTE Ha 
m E c t E  n o  j-K asaH iio  ,iE ,cpoH  CTpaiSH.

4 . /1 «4 3 HHE, 20 i>eiipa/ifi (4  M ap.) 1869 r . 
C r s p u t i B  H a 4 4 lBCHH4iń,

J  3 /IUTTepMaHHli.

w n ie  z a ję te  n a  sa ty s fa k c ję  n a le ż n o śc i sk a r 
bow ych  i m ie jsk ich  ru ch o m o śc i, a  m ia n o w i
cie: sz a fa , s tó ł, 2 fo te le , 4  k r z e s ła  m acho- 
n iow e, 2 łó ż k a , szaf* , k o m o d a  jes io n o w e, 
w dn iu  3 ( 1 5 )  M a rc a  1869 r  o. g o d z in ie  1 
z  p o łu d n ia  w dom u N r. 2247o. p rz y  u licy  N a 
lew ki p r z e z  licy tac ję  za  gotow e p ien iąd ze  
w ięcej d a jącem u  sp rz e d a n e  z o s ta n ą .

W a rsz a w a  d. 13 (25) L u te g o  1869 r .
2 — 2  D o bronok i.

w e c e ro  cpoK a ceft n .ię io K E  6y 4 CTE npH cy  
W4enT> b e  n o / i b j y  K a s H b i .

/K e.iexoux , 12 (24) ib e a p e a n  1869 r. 
r io 4 c y 4 0 KE, H cT p w eóciŁ if!.

N .  D .  1360.  Ilapu egcu oe A b c u o e  
y n p a e . t e n i e .

C b m e  o ó tH B . ia e T E  b o  B ceo ó m ee  CBE/iEHie , 
BTO 18 ( 3 0 )  h  19 (31) M apT a  c e r o  186 9  r o -  
4 a b e  12 s a c o B E  r.o,iy4HH b e  K aim e/ iH p ia  
c e r o  ynpaB/ ieH if l  b e  c m ®  M a n o m u n ,  T m b h u  
4 e n 6 o B a  K 4 0 4 a ,  84o 4 aB M K aro  y i i 3 4 » ,  b e  
npucyTCTBiB H a 4 . iE o n B H a ro ,  6 y 4 yTE n p o -  
H3 B0411THc h  r / t a c o w e  in  p lu s  x o p r n  n a  n p o -  
4 « w y  ,rBca,  . rEcocEKaM it  o t e  1 8 6 1  r o 4 a  b e  
C4 -B4 yi0 U4HXE y i a c r K a x E :

1. /J[eMÓOBa K4 0 4 3 , 4 MT. B, o a p y r E  1,  A o- 
mhhei N. 1, 2, 3, 4, 5 h  6 , H aiH H sfl  c e  cyM- 
».h 1,825 p .  63 k .  , „

2. BhipewoHCKO ju t . C, oKp. I» bopKOBa 
Tpw eH 4 a N . 1, 2, 3, 4, 5 0 6  HauHHan c e  
c y M M H  1 , 4 9 9  p. 51 k .

3.  A 4 b T » n a  h h t .  D ,  o a p .  1, E y 4 3 blflb N .  
1 ,  2 ,  3 ,  4 ,  5 h  6 , H a iH H a a  c e  cyMMW 3 ,8 2 5  p .
83 K on.  .

4 .  C m o 4 « p » e  / i h t .  A .  o x p .  I V ,  C y n o  b a -  
r e 4 E  N .  1 ,  2  u  3 ,  i i a u H H a H  c e  cyMMH 844 p .

11 K on .
łK e-ia romie  T o p r o a a r b C H  M o ry T E  flBHThCH 

BE 0 3 H3 HeHHblH CpOKE CE 3 M O ro M E  paBHfl* 
WIUHME e a  '/10  uacTH ayKit ioHHoii  cyMMH, 
KOTopbiii Bey4 e p w n B m n M o a  oy 4 «TE b o s -  
B p au ie i iE ,  3 aT oproa aB in i{ i  we o ó a a a u E  n o -  
n o 4 HHTb TaKOBoft 4 0  */t0 uaCTH /IHHIlTa- 
i ł ioH H oh  cyMMbi, K O T o p a a  ocTaKeTCfl b e  Ka
c u  / I n c H a r o  y n p a B 4 eHifl, KaKE 3 a . io r E  4 0  o* 
KOHflare i b i i a r o  HcnoflHefl ifl  y c jO B iń  T o p i ą .

np H U H T a w m y io c f l  n o  ayK ip o H y  cyaiMy n o -  
K y n m f lK E  4 0 4 WeHE y n a aT U T b  b e  413a c p o 
Ka: n e p n y io  uacT b  n p H  n o 4 nHCblBafl in a y K -  
xiioHHaro n p o T o K e a a ;  BTopyro  we b o  BpeMfl 
B H B 0 3 K H  K ynfle f l i ia ro  z E c a .

H a 3 Ha'ieHHbiii k e  n p o 4 a w n  413CE, . lEcHaf l 
CTpawa n o K a 3 a r b  M oweTE w e ^ a to m s iM E  b o  
BCflKoe epeaif l.  r i o 4 p o 6 HbiH yc. ioBifl  k e  n p e 4 -  
CT0 BU4 HME T o p r a a tE ,  M o ry T E  6 biTh p a 3 c n a -  
TpHBaeMbl w e4aiom H M H  e w e 4 ueBHo, 3a iic- 
K /U oien ieM E n p a 3 4 H H iH b ix E  fl T a 6 e.!BHbixE 
4 H6 H, b e  K aim efl f lp iu  y lE C H a r o  yn p aB /iem fl .  
; 4 . M auonif l f l ,  4 >eBpa4 fl 8  4 h h 18 6 9  r.
2 — 3  H a 4 / iEcHHHiii , r o 4 flHOBCKiii.

N . D . 1602. K uM nuuooK oe A '6 c n o e  
y» p a & A ei/ie .

T ake iaEE sB0 eKPaTH0e oÓEHBJieHHbie ,
TOprH Ha n p o n a s y  aEcocliKa Ha3BaueHHaro , 
na 1869 r. b e  y-iacTKt, K ii.ii.so ra  no iieaBitt. i 
nO K ynaxexeh He cocTOflJiHeb, KasinnaocKOe 
JlECHoe ynpaB xeH ie s o b o s h t b  r o  B ctoÓ m aro  
CBhjieHia, k t o  na ocHOBaHin pacnopawenia 
4'HHaHcoBaro yupaBaeuia o t e  4 H oaópa 1868, 
r. sa  As 32820 b e  DpucyTCTBiu o n aro  ynpa- 
njrenia b e  jepeBHH TpaCnHE CoxaueBCKaro 
y i i3fla jn a  19 (31) M apra c. r. b e  11 uacOBE 
yT pa Ha npo^aw y noaiHHyTaro xE coctK a, 6y- 
jiyTE npoHSBOHHTca b e  TpeTeME cposE  rjia -  
c b h S  nyÓJHUHbiS ( i n  p l u s )  Toprw HauHHaa c e  
ouhHOiHofl cyMMH 308 pyó. 35 k o u .  h o j e  y- 
caoBHMH o O e h b j c u h h m i i  b e  AS 49 h  50 B ap- 
maBCHHXE TyOepHCKHXE B E r o m o c t c S  h  267, 
273, 274 B ap m asc iaro  ^HeBHHKa sa 1868 
ro ^E . łK eaaiom ie  yaacTBOBaTb b e  TOprE, 
OÓEHłaHbl UpC^CTaBHTb 8anorE  b e  cyuflE  31 
p .  C. HaXHUHblMH jeHbraMH H4H Kpe^HTHŁIMH 
óyiiaraMH BaaHOio npHHMiaeMHMii b e  sa x o rn . 

rpaÓHHE jHfl 17 (beBpaxH 1869 roRa.
CTapm ift HajjiEcHHuift, 

XpwaaoBCKift.

N . D . 1 599 . K om isarz Adm im slracyjny  
C yrkułu 9 i  1 0  M iasta  W arszaw y.

P o d a je  do w iadom ości publiczH ej, iż  p r a 
w nie z a ję te  n a  sa ty s fa k c ję  n a le ż n o śc i s k a r 
b ow ych  i m ie jsk ich  ruchom ości, a  m ian o w i
cie: ró ż n e  sp r z ę ty  g o sp o d a rsk ie , w d n iu  6 
(18j M a rc a  1869 r. e  godzin ie  2 z p o łu d n ia  
w  m ie sz k a n iu  d e b e n ta  pod  N r. 3031/2  p rz e z  
lic y ta c ję  z a  go tow e p ie n ią d z e  w ięcej d a ją 
cem u  s p rz e d a n e  z o s ta n ą .

W arszaw a d. 2 l L u te g o  (5 M a rca )  1869 r .
1— 2 Sosonko .

* . . .  * «■P odając  do pow szechnej w iadom ości, to
depozycie Sądu tu te jszego  zn a jd u je  aię chust
k a  w ełniana kobieca, czerwona, osob:e .po le j" ; 
rżanej, w dniu 9 L istopada 1868 r. odebrany  
praw dopt dobnie sk radziona  w je s ie n i prze 
trzem a la ty  w m ieście K ocku niew iadom e® 11,! 
kupcow i; wzywa praw ego w łaśc ic ie la , aby ^  j 
c iąg u  dni 30  od daty n in ie jszego  ogłoszeń'* 
staw ił się s dowodami w łasność usprawiedh* j 
w isjącem i, po upływ ie bow iem  oznaczonego 
te rm in u , ch u s tk a  na  S k a rb  p rzysądzoną b§' 
dzip.

Żelechów d. 12 (24) L u teg o  1869 r.
P odsędok , Ja s trz ę b sk i.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

N. D . 1224. ro cm uH U H C K ot v lB c n » e  
y itp a n .ic H te .

C o r4 «CHo n p e 4 iincam f0  4>HHaHcoBsro 
ynpaB /ieH ifl o t e  3 (15) HflBspd c. r . s a  N. 
37195/18651 o 6EHBz/ieTE, n o  5 (17) M apra 
c. r. u e  10 uaeoBE yTpa b e  34E m H e»it y n p a -  
b .len iu  óy4 yTE npoH 3Bn4 HTSca r-iaoflbie ny- 
6 /iHHHhi© TOprH n p o 4 ajRy HT.ca ii3T» h o -  
BoycTpoeHHoft yca^hów  CTp1>/iKa, ynacTKa 
C ana II oK pyra ro ro m e  ynacT K i, HannHaff 
ci* o i^ h o h m o ó  cymmw 523 p. 4 k. 
jKe,iaiomi« ToprooaTECH oosaaHKi npe^C T a- 
BHTh Ha 38/101 Tb 53 p. FlO^poOHhlH yC/TOBJH
woryTi* 6wTb p a 3CMOTpHBae.MW em ejH eB iło 
bt» a^tuiHeM Tł ynpaBrieHiH BwcTaii/ieHHMń 
Ha npoyiaw y a%ct> u o K a m i  itc n a H  o rp am a.

4 . flcTpwoMÓeKE, 3 (15) <t>6Bp. 1869 r .
C T apuiiii H a4 -iEcnilHiii,

. 3  3  ^>iopeHTHHH.

jN . D . 1110. C y y b  I lc n p a s n m c A b n e a  
l lo .iu t fi t i  fl'6 n .to ą ic li .

11 P «  r / i ó i n a e T E  c h m e  l l n a f l a  H a p B e t i K a r o  
H 3 E  4 e p e B f l H  K o n a / t b K M ,  I I / i o i t K a r o  y W 3 4 a ,  a  
H b i i iW  H C H 3 B E C T H a r o  c e  M E c t o n p e ó h i B a n i f l ,  
4 a ó b i  b e  T e u e m i i  3 0  4 i i e k ,  b e  3 4 E u j h h m e  
C y 4 h  4 / i f l  B b i C / i y t u a n i f l  r i p u r o n o p a  n o  e r o  
4 E . i y  H B H / ic H ,  11 ó o  b e  n p o T i i u H o M E  c  i y u a E  
C4 E / i a f l o  c e  h h m e  6 y 4 e , T E  n o  3 a K o f l y .  

r .  n  i o n K t ,  H hb. 2 9  (<J> eu pa/ if l  1 0 ) 4 .  1 8 6 9  r .  
r ip e 4 c E 4 aTe/ibCTByiomiii Cy4 b a , 

H 0U0 4 B0 pCKiH.

N. D . 1594. l la e w iu p e c K o e  A b  c u o e
y n p a B M tt ie .  /  i

OoEaB.ifle.TE bo BceoSmee cn E 4 'bH ie, 
m to BC4E4CTDie n p e 4 n ncaiiifl 4>HHancoBaro 
y iip afl/ien ifl b e  L[apcTBE IlozbCKoME o t e  
28 flHBapn c. r. 3a N . 38146/19325 n p o n a - 
Bo4 HThcn 6y4 eTEr/iacH biił nyśflHHHbiii T oprE  
a hhm ohho 1 (13) AnpE.ifl c. r .  b e  10 uacoBE 
y r p a  b e  K atm e/inpiii BoiiTa F m u h h  O aeii'iH o 
b e  r . UaeHHHE Ha n p o 4 aw y 4 E ca , Haxo4H* 
m aro o fl b e  4 E cocEK axE  Ha 1869 ro 4 E u s e  
MECBbllE yuaCTKOBE.

1. IlE K apw , oK pyrE  I , H3E aEeocEK H  N . 
2 0 , n a 'in a a a  c e  ottEHoHuoft cyMMH 135 pyó. 
36 s o n .

2. /lym afloB H itE , o z p y rE  I, .i E cocE kh N. 
12, Hauim afl c e  oitEflouH oft cyMMH 11-/ py o .
19 Kon.

3. L (hcobe, o z p y rE  I. n s b  a E c o c E k b  N. 
14, HaflHHaH c e  OUEHO1HO0 cyMMbi 294 p y 6 . 
2 3  Kon.

4. K iw c k h , oK pyrE  I, H3E zE o o c E k h  IN. 
1 4 , HaHllHaH CE OltEUOHHOtt cyMMH 195 pyó .
2 0  KOIT.

5. 4 p o 6 n K H , OKpyrE I, I13E 4 EC0CEKH IN. 
12, HSHHHafl CE OUEHOHHOH CJ'MMN 164 p y 6 . 
31 Kon.

6 . 3aioHWKH, OKpyrE I, H3E a E c o c E k h , 
N . 13, HaMHiias c e  o u e h o h h o h  cyMMbi 55 p. 
9 Kon.

1. P ecT ap w esE , o x p y rE  I, H3E a e c o c e k h ,  
U . 10, HananaH c e  ouEhOhhoki eyM iiu 341 
pyo. 53 Kon.

8 . /KarflHHW OKpyrE I, iiaE a E c o c E k h  N. 
1 1 , H auHuan c e  oitEH oiH oft cyMMbi 293 py 6 . 
58 Kon.

9 r iE K a p u , oK pyrE  1, H3E aE cocE kh in. 
19, nauHHafl CE o« E ho-ihoh  cywMbi 110 p. 
15 KOfl. , _  _  „

10. 4po6HKH, OKpyrE I, H3E 4EC0CEKH N. 
11, HSHHuaa c e  m E U o n n o fi cyMMM 93 pyo. 
9 2  K o n .

n p o 4 a » E  Bbiuie nonMCHOBaHHarp 4 E ca  
6 y 4 * t e  n p o n a u o 4 HThCfl no K aw 4oh  flEoocE - 
KE 0T4 E/1ŁH0 , flEoocEKH n o  ywacTKaml, we- 
ziaiontift npncTynH Tb k e  TopraM E 4 o 0 * eH,L 
n p e 4 6 TaBHTE ja a o r E , paBHflsoniificfl / t o  Ha" 
CTH cyMMH HCHHC/ieHUOM 3a Kaw4 yio a p o -  
4 aHHyio flEcocEKy b e  yuacTKE.

ToproB bia ycaoB ia w eaaiou tie  M o r y n p a a -

H. D . 1 2 2 5 . L 'o c m u n il t tc u o c  A 'h e n a t  
y iip a o A e n ie .

C e r . iacao  npe4nncafliK) <5nHaflcoBar* y n p a -  
B f l e B i a  o t e  1 2  f ltis a p n  c. r .  3a N . 4 5 1 4 9 / 2 2 9 1 4  
cGEHB/ifleTE, h t o  4  ( 1 6 )  M a p ta  c. r .  b e  1 0
HSCOBE yTpa b e  34ElUHe.ME ynpaB/TeHi',!, oy- 
4 yTE n p 0 H3B0 4 HTfcCfl r/iacHhie nyó.iH'iHbie 
T o p rn  na n p o 4 awy 4 E oa b e  /iT.cocEKaxE 
1 8 6 9  r .  no K»W 40«y oóxo4 y 0 T4 E .1EU0 , a 
HMeHHo no o6xo4aM E: L  U lap .ia rb i flEcocE - 
Ka N. 8 ( nauH iiafl T o p rn  c e  414 p. 10 k.; 
l lo /try p ra e  .iEc. N . )9 c e  161 p. 9 A  k . ;  3. 
/Ipw ecH o 4E c. N. 14 h  15 cE - 166b p. 19 A 
K.; 4. Tlo4 4 3 Epw oH 3Ha /iE c . N. 15 c e  1,419 
p. 14 K ; 5 . C an a  4 E c. 5 .  15 c e  1,1 J4 p. 57 
Icon.; 6 . Coxa ,1EC. N . 15 ce .1 ,5 8 5 i p .  9 K ; 7. 
M0 3 4 EPW E /iEc. N. 17 c e  33 p. o f  k.^

A m \ z  H t e f l a i o m i e  r o p r o B a T b c a  o o a i i a H H  
n p e 4 C T a B H T b  3 a / i o r E  b e  '/to  h « c th  ouEhom- 
Hoń cy.MMH. n o 4 poÓHbifl y cn o c ia  MoryTbSbiTb 
p a a c M O T p i t B a e M b i  b e  3,-tEtuHeME yripaFM e- 
H i u  ew e4 ae»H 0 KpoME n p a 3 4 HHMHbixE 4 n e d . 
B b i C T a B / i e n a u f t  H a  r i p o 4 a w y  4 E c e  n o K a w e T E  
zlEcHafl Crpawa.

4 . f l c T p m o M Ó e K E ,  3 ( 1 5 )  < b eB p a.ia  1 8 6 9  r. 
CTapuiiii Ha4 /'ECHH4 iit,

3 __3  (biopeHTHHU.

* *
Z ap o zy w a  J a n a  C zarn ec k ie g o , o s ta te c z n ie  

w e wsi K o w alk ach  P o w iec ie  P ło ck im  zam ie
sz k a łeg o , a  te ru z  z p o b y tu  n iew iadom ego , 
a b y  d la  p o s łu c h a n ia  w y ro k u  w sp raw ie  p r z e 
ciw ko n iem u  w ydanego w c ią g u  d n i 30 w s ą 
d z ie  tu te jsz y m  s ta w ił s ię , in a c z e j bow iem  za  
uk ry w a jąceg o  się  p rz e d  w ym iarem  sp raw ie 
d liw ośc i u w aża ć  b ęd z ie .

P ło c k  d. 29 S ty c z n ia  (10 L u te g o )  1869 r .
S ęd z ia  P re zy d u jący , N o w o d w o rsk i.

N. D. 1532. f l .w u K m  I lc n p a e u m e A b -  
tibiii C y y ij.

4 e s a ó p fl  7 (19) 411H 1868 r o 4 & KbiiflBHa
CxoapoHCKaa ii3E 4cpeB irn  Bfl/ibi, npiiówBE 
b e  ro p o 4 E : 11 lOLptE Bi, U lepoK oft y .iu u E  o- 
rońpa/ia  o t e  iieiisuECTHaro iiWKSHKa iue/1' , 
Kouoii K a*T aue 11 ij(e/ioTKy, 4 1 1  T oro  npH" 
r.iaurneT E  ncTHHUaro xo3i(iiHa s t h i e  Be-  
rpeH, 4 a ó u B E  iipo4 o.i.T.efliH TpH4U3Th 4 « e® 
o t e  HflHte im caH iiaro  MHC/ia c e  4 0 K a3aTe.1l>' 
c th sm h  HBH.ica be  cek  C y4E  no  n o d y rc fli11 
BTHXE Upe4 weT0 BE.

P. n.iouKE, <beupa,ifl 1 (13) 4Hfl 1869 r> 
l lp e 4 cE 4 are/isoTByK)UtiH Cy4 bfl, 

n o u o 4 uopcK ih.
----

DONIESIENIA PRYWATNE.

N. D . 1531. C,y,j'6 H c n p a e u m e A b u o n  f lo A u -  
t i iu  ST> IlAOtpCb.

Bbi3blBaeTE CHME Bapeo,10M6H P p a4 E BE 
n o c /iE 4 CTBin b e  4 epeBHH u  i m h h E  B a p a f l o -  
bo rip»ucnbiiucK aro  YE348 npoH iH aaiou taro , 
h toS m  o h e  no coócTneHHOMy . tE . iy  4.ifl bm - 
C H y iua i i i f l  4 e K p e r a  f lB ii /icf l :>l. 3 4 1 ’. )i:::iH C y 4 E  
b e  TeHenit! 30  4 neH, b e  npoTKBHOME C/ty- 
HaE nocTyii/isHO óy4 e iE  no  3aKoB»Mi.

r .  n  loitKE, 4>eap« ia  1 (13) 4- 1869 r .  
n p e 4 CE4 aTC/!hCTByiomif l C y 4 EH, 

H ouo4 BopcKiii.
* *

Zapozywa B a rtło m ie ja  G rad , o sta teczn ie  wo 
w si i gm inie Baranow o, pow iecie P rzasn y sk im  
zam i-.szkałego, ażeby  w w łasnej sp raw ie  d la  
w ysłuchan ia wyroku zg łosił się do Sądu t u 
te jsz e g o  w ciągu dni 30, w przeciw nym  ra z ie , 
w ed le  p raw a postąp ionem  b ędzie .

P look d. 1 (13) L utego  1869 r.
Sędzia  P re zydu jący , Nowodworski.

N. D. 901.
K osm etyk Odalisk.

K o sm e ty k  O d a lisk  ta k  ogó ln ie  z o s ta ł  prze*  
p u b lic z n o ść  p rz y ję ty  we w szy stk ich  m iastach  
E u ro p y , że  zb y teczn e m  b y ło b y  w yszczegó l' 
n ia ć  tu  jeg o  za le ty . N adm ien iam y  ty lk o , że 
u ży ty  p rz e z  d z iec i n ie  m a jące  10  la t , k » n '  
s e r w u j e  p ł e ć  i  o c z y s z c z *  z  p l e '  
g ó n  ; w w ieku późn ie jszym  s p ę d z a  I e U '  
K l e  z m a r s z c z k i ,  s ł o n e c z n ą  s p » '  
l e n t z n ę ,  p r y s z c z e ,  ż ó ł t e  p l a m y )  
i w y l i i e l a  t w a r z e  i p o sia d a  nieoceniony 
z a le tę  osobom  s ta rs z y m  p o w ra c a ć  w jedne) 
chw ili po  jeg o  u ży c iu  p o z ó r  m ł o d e j  • 
ś w i e ż e j  p ł c i  w łasn o ść  n ie d o s tę p n ą  do/ 
tą d  żad n em u  k o sm e ty c zn em u  w ynalazkow i' 
C ena jed n eg o  flakonH r » .  S ,  z p rz e s y łk ą  o> 
p ro w in c ją  r s .  3  k o p .  5 0 .

P an o w ie  F ry z je rz y  i u trz y m u ją c y  sk ła d )

I p e rfu m  m a ją  zap ew n io n y  d o b ry  ra b a t’ 
S k ł a d  ( w ł ó i w n y  w  ) t f  a g a z y n i ę  m a '  
s z y n  d o  s z y c i a  n a  N o w y m  Ś w  i c '  
c i e  v t  d o m u  N a r z ą d u  W o j s k o '  

jj w e g o  w p r o s t  E i o p e r n ł k a ,  a nabyc 
( ta k ż e  m o żn a  w  S k ł a d z i e  P e s ' f u * 1* 
j p a n i  J e c k e l  w  d o m u  j p r z e c l i O -  
) d n i n i  K e z l e r a  w  p o d w o r z u .  5 ^

N. D . 442.

N. D. 1508. K om isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 7 i  8 M iasta  W arszaw y.

P e d a je  do wiadom ości pub liczn e j, iż p ra 
wnie za ję te  n a  sa ty sfak c ję  należności s k a r 
bowych im ie isk ich  ruchom ości, a  mianowicie:
m eble i oksefty . w dniu  3 (15) M arca 1869 
roku  o g o d z in is  12 -ej w południe, w domu pod 
N r. 1413, przez licy tac ję  za gotowe pieniądza 
więcej dającem u sp rzedane zostaną .

W a r s z a w *  d. )5  (2 7 )  Lutego 1869 r. 
c, 2  G agatn ick i.

N. D . 1530. Ctf/JE llr.npanuniC A bnoU  I I o a u - 
u iu  t'b f i l io n b .

r i p H r . i a i i i a e T E  C e u e p n u a  / I t o T f l i i i i K a r o  
23 4 E T E  O T E  p o j y ,  K a T O . n i M e c K a r o  B E p o -  
u c n o B E . i a H i i i ,  n p e i f i . t E  b e  r o p o R E  T o M a m o -  
bE /1ioó4 I1Bckoh 1 ' y ó e p H i H  n p o E H t i a i o m a r o ,  
h m b e  H e h 3b e c th o  o r c y  r c T a y i o u t a r o ,  4 3 ÓM 
b e  n p o 4 0 / i w e n i H  30  4 ue tl c m x a f l  c o  4 h h
oóEflB/ieHifl iiaciOHUtaro BU.iona, hbH/ICH no 
coócTBemioMy 4 E a y  b e  3 4 E m m ti  HAH 6411- 
mafimiil  Cy4E  cBoero m u r e  l E c m a ,  b e  npo-  
th b h o m e  we O/iyiaE, nocT yn . ieno  6y4eTE 
no  3aKOHy. 

r. flfloBE, 4Hfl 13 (25) 4>eBpa4a 1869 r .
ripe4CE4aTe4bcTByiomiH AcecopE, 

CKaBHHOKih.

MIESZANKI PASTEWNE
Z  p ro d u k c ji II. Stawińskiego, 

w Kleczy w .G alic ji.

Z  p ro d u k c ji J. Kotarskiego  
w Iłlieni.

S ą  do n a b y c ia  w y łą c z n ie  w S k ła d z ie  A9’ 
sio n  ro ln ic zy ch .

SM O LEŃSK I et Com. t
N a  Nowym- Swiecie N r. 6*7

dom Zarządu Wojskowego wpro 
Kopernika.

Cenniki wkrótce do wszystkie 
pism  dołączone z o s ta n ą .  7 —1 o .

isl

N. D. 1 5 0 6 . K om isarz Adm inistracyjny  
C yrkułu  7 t 8 M ia sta  W arszawy.

P o d a je  do w iadom ości p u b liczn e j, iż  p r a 
w nie z a ję te  n a  sa ty sfak c ję  n a leżn o śc i s k a r 
bow ych  i m ie jsk ich  ru ch o m o śc i, a  m ianow i
cie: m eb le  m achon iow e i je s io n o w e, rą d le  
m ied z ian e , g a rd e ro b a  i  b iż u te r je , w d n iu  3 
(1 5 ) M a rc a  1869 r . o go d z in ie  11 p rz e d  po- 
lu d n ie m  w dom u p o d  N r. 1492a. p rz e z  licy- 
ta c ję  z a  go tow e p ie n ią d z e  w ięcej d a jącem u  
sp iz e d a n e  z o s ta n ą .

W a rsz a w a  d. 15 (27) L u te g o  1869 r .
A . G a g a tn ic k i.

*  *Zapozyw a n m iajszem  Sew eryna L u tn ic k ie -
go, la t  23 liczącego, k a to lik a , poprsedn io  w 
m ieścio T om aszow ie g u b e rn ji L u b e lsk ie j za 
m ieszkałego , obecnie z pobytu  uiowiadom ogo, 
aby w c iągu  dni 30  od d a ty  n in ie jszego  zapo- 
zwu w w łasnym  in te re s ie  do tu te jszeg o , lu b  
najb liższogo Sądu teraźn ie jszego  swego p o b y 
tu  zgłosił s ię , gdyż po upływ ie tego  te rm in u , 
podług p raw a będzie postąpiono.

Janów  d. 13 (25) L u tego  1869 r.
A sesor P rezydujący , Skaw iński.

N . D. 1411. Jest do *pr*£
dania LAS we wsi B ą tk o w o -R o c h a y  > 
w iecie  L ip n o w sk iem  G u b ern ji P ło c k ie j p °* ; 
żonej, od leg łe j od rz e k i  W isły 1'/., m ili, 
m ia s ta  G u b e rn ja la e g o  P ło c k a  2 m ile . Gal 
n e k  d rzew a budulcow y sosnow y i o p a ło * / 
m ięsz an y . B liż sz a  w iadom ość u  właścicj 
la  n a  g ru n c ie , lub te ż  w P ło c k a  u  W ło d z id M  
rz a  Sulikowskiego. 2—2—
>  N  D . 1421. 6 ,0 0 0  d o O ^ O O jp u d * * * ',

w  a ___^  __i , .  XJ. . . . .
wybornego Siana Jest do si*r*.j 
dania u  dziedziców  u ó b r  S z re ń sk

N. D. 1415. K om isarz A dm in istracyjny  
Cyrkułu 4, 5 i 6 M iasta  W arszaw y. 

Podaje do wiadomości publicznej, iż p r a 

l i .  D .  1 5 3 3 .  C y K b  T lp o c m o t t  T lo A U ij iu  
et, K C f.texo eb .

C h m e  o Ó E H B .m e T E ,  k t o  b e  4 o u o 3 H t E  3 4 E -  
u iH f l r o  C.V4a H a x o 4 HT0 fl u i e p o T f l f l o H  m e H -  
C K i u  nf la T O K E  Kpacwaro lRBETa o T o o p a H E  9 
H o o ó p f l  1 8 6 8 'r. b e  4 e p e B H i i  A a n u u b i  y  n o -  
403pHTB/1hHaro 4 M lta  B Epo f lT H O  yK pa46B - 
BEIU oceHEH) T p H  1 0 4 a  T o n y  H S 3 a 4 E  H0H3- 
BE CTiioM y K y n g y  b e  r .  K o u k E .  I l o T o M y  s u -  
3H B a e T E  C h m e  3 a K O H u a r o  B , i a 4 E 4 E i t 3 ,  4 a ó u  
b e  T e u eH iH  3 0  4 H e 0  c o  41m  c o f t  u y ó / i B K a -
ip H  flBH4Cfl B E  34EU1H1S C y 4 E  CE 4 0 K 8 3 a -  
Te/lhCTUSMH C0 6 CTB8HH*CTH, no HCTeneHiH

( l a i l i a  u azieuzicow uour ozreusa rp 
mieście Szreńsk w Mławskiem Gubernji tL  
ckiej. w zamku. W okolicy tutejszej je j, 
u drugich d u ż o  s i a n a  n a  s p r z e d 11 

3 - 3  t  ________________

N. D. 122.
44 Włók czyli 660 Dziesiąty11

BORO S0SN 0V E G 0, ,
dległego od m iasta Kalisza werst 19, 
Błaszek werst 10, jes t d o  s p ra se d a * *  j, 

Bliższe wiademości o stanie lasu. cflnl -
go i innych warunkach, powzięte by 
w każdym czasie od ł" .  P r * e d p e ł« J ^ j ( t
K »
l i s z u

Urzędnika Rządu G u b e rn ja ln eg o ^ ^

W Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.

I


